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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Wtorek, dnia 18 czerwca 1912 roku. 
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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz:| 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od| 


t1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 
| wą dolicza się 20 «op. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k, miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena ogłoszeń: l-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłaue 50 kop., nekrologi i rer 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drebne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pa 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy'ub jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, Lonorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w 


Zgierzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jst Domowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. 
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Jeżeli zalecamy, to 
tylko coś znako- 
mitego, a tem jest 
piwo 


Ządać wszędze!  :: 


aldsehlesehen 


Skład główny Pańska 39. ` 


TELEFON 11-15. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 


Wtorek, d, 17 czerwca 1912 r. ' 
Dziś: Marka i Marcellina. 
Jutro: Gerwazego i Protazego, 


Gdzie przyczynał., 


Ostatni 
Pabjanickiej, urządzony przez zwyrodnia- 
łych i zdziczałych zbirów, wstrząsnął do 


głębi Łodzią. Tembardziej, że Łódź od_ 


dłuższego- czasu ' dzierży prym wśród 


. działalności 


napad na wagon kolejki 


napadów bandyckich i zbójeckich twierdz 
obieganych a la „Fort Chabrol“. 


Przecież, jak zeznają obecni 


pod- 


,czas napadu, mordowano dla nasycenia 


żądzy krwi... Strzelano z zimną krwią 
do ludzi jak do wróbli, pomimo zrabo- 
wania im wszystkiego. Ludzie-ż to, czy 
szakale?... 

I widząc to wszystko mimowoli wy* 
rywa się okrzyk ze zbolałej piersi. kto 
winien?,.. Gdzie przyczyna tych okrope 
ności?,.. 

— Warunki obecne i likwidacja nie- 
których skrajnych partji politycznych 
połączona z  dezorganizacją takowych, 
wytworzyła główny kontygens bandycki. 

Wspomniane partje, korzystając w 
wykonawczej z usług t. 
zw. „bojówek*, przyjmowały do szere- 
gów bojowych ludzi przedewszystkiem 
odważnych, zdeterminowanych,  goto= 
wych na wszystko. Na: badanie wartości 
moralnej każdego -członka „bojówki“ 
nie było czasu, A w reztiltacie, poli- 
kwidacji, został cały szereg uzbrojo- 
nych, przyzwyczajonych do krwi rozłe- 
wu i eksproprjacji osobników, z któ- 
rych „część znaczna bez $krupuły zajęła 
się: bandytyzmem. 

Druga przyczyna to nędzne poło- 


danych < młagt Arólestwa.pod:względem. żenie klasy roboczej, - bezrobocia ` przy- 


musowe, nizka płaca i analfabetyzm. A 
jak statystyka, uczeni ekonomiści i 
prawnicy dowodzą,'z szeregów tak zwa- 
nego „lumpenproletarjatn* rekrutuję się 
przyszły bandyta i zbrodniarz. 

Trzecią i największą bodaj przyczy* 
ną jest literatura sensacyjna w zeszy* 
tach, rozpałająca. niezdrową ciekawość 
wśród ludu, opromieniająca wszelkie 
złodzjejstwa, łajdactwa i rabunki aureo- 
lą romantyzmu, | kto wie, czy ostatni 
napad nie jest owocem tego rodzaju, 
lęktury. dziełem ludzi, którzy jak ban- 
dyta francuzki Bonnot, chcięli się zaba- 
wić w nowoczesnych rycerzy przemocy, 
lub na wzór Rinaldo-Rinaldinich, Butia- 
lo Bilrow i innych, siać w koło po- 
strach i śmierć,, 

Zresztą weźmy do ręki ostatni ni- 
mer „Trubadura Polskiego"; znajdujemy 
tam taki ponętny utwór jakiegoś wier- 
szoklety: 

Wnet bandy przywódcą zostawił mnie 
gb: [los, 

Bom z męstwa, z odwagi zasłynął 
[wśród nieh 

Bom nigdy nie chybił ofiary na włos, 

Nie wyszedł nikt z rąk moich żyw... 

Przecież niedawno donosiła prasa 
prowincjonalna, że w lesie schwytano 


kilku; niedorestków, którzy „pod. wpły-. 


wem tego redzaju literatury przyprawili 
sobie brody, uzbreili się w noże i'na- 
padli na wieśniaczkę, dążącą do miasta, 
W Berlinie, na” przedmieściu odkryto 
niedawno pokrewne towarzystwo ñiedo- 
rostków, którzy ułożywszy sobie ovygi- 
nalny statut (Rauber=Verein), dopuszcza: 
li się rozmaitych przestępstw i napa- 
dów? 


Społeczeństwo niemieckie zrozumia« 
ło szkodliwość tego rodzaju literatury 
($chindliteratur) i walka z nią przybrała 
olbrzymie rozmiary, Związki zawodowe, 
instytucję kulturalne, prasa, partje polir 
tyczne skupiły się, aby przeciwdziałać 
panoszącemu się złu, czasopismo „Freis 
Stunden*, redagowane przy poparciu 
centralnych związków zawodowych, wy+ 
piera przez swe tanie wydawnictwa lite» 
raturę sensacyjną. 


W Anglji Stow, młodzieży („Boyse 
Scouts*) pod kierownictwem generała 
Boden-Powela skupiają setki tysięcy 
młodzieży w zwarte i karne szeregi, 
Młodzież uczy się tam- cnót. obywatel- 
skich, . miłości i poświęcenia do kraju. 

A u nas, co społeczeństwo zrobiło 
dla czytelnictwa i uświadamiania uboż- 
szej młodzieży? — Niewiele; a wydaw= 
cy księgarscy kompletnie nic dla spopn- 
iaryzowania i udostępnienia czytelnictwa 
szerszym masom, co przecież najlepiej 
popłaca. Zrozumieli to litwacy, zakłada” 
jąc Towarzystwo wydawnicze ze spłata 
mi na raty. My się zawsze spóźniamy” 
we wszystkich przedsięwzięciach, Strasz- 
ne te wypadki powinny być apelem dla 
społeczeństwa naszego, aby zło zawarte 
w haniebnej literaturze stłumić w zarod- 
ku i pośrednio przyczynić się do 0« 
czyszczenia atmosieęry z bakcylów ban= 
dyckich. 


Aleksy Rzewski 


Co wpływa na rozwój moralny 
dzieci i młodzieży. . 


Chcąc dać gruntowną i wyczerpująe 
cą ma to pytanie odpowiedź, należałoby 
napisać przynajmniej broszurę, Poprze- 
stanę więc tu tyfko na wskazamiu zasad: 
niczych punktów, z którymi zgodzą się 
zapewne tak rodzice, jak wychewawcy, 

Wychowując przyszłych © obywateli 
kraju, liczyć się musimy głównie z dwo: 
ma czynnikami: dziedzicznością i Oto 
czeniem. Prawem dziedziczności nauka 
zajmuje się już oddawna i wiemy, jaką 
odgrywa Ona rolę w świecie roślinnym 
i zwierzęcym, 


Z ludźmi, sprawa ta trochę inaczej 
się przedstawia, bo chociaż ich natura 
fizyczna tym, samym ulega prawom, a 
właściwości umysłowe -i moralne kon* 
troluje do pewnego słepnia dziedzicz- 
ność, to jednak nie jest ona tą wszech= 
władną potęgą, z któwą walka jest niee 
możliwą. Przeciwnie nawet przy najs 
gorszem obąrczeniu dziedzicznem (rozu* 
mie się gie chorób mięuleczalnych) wys 


R 


trwałe ludzka usiłowania, mogą tak 
rozwinąć dobro, a stłumić zło, że o- 
dziedziczone pierwiastki, nie będą prze- 
kleństwem późniejszego życia jedno- 
stki- 

Chodzi tylko © to, by gdziedziczo: 
ne pierwiastki złega, września były spo- 
strzeżone | walka z nimi prowadzona 
rozumnie | wyirwalę, 


Drugim ważnym czynnikiem przy 
tworzeniu się pojęć moralnych i cha 
rakteru jest otoczenie, tak w domu jak 
w szkole. Patrząc na dom redziniy 
danego dziecka, możemy przewidzieć 
jakim człowiekiem będzie ono w przy 
szłości. 


Jeżeli ta ognisko domowe jest czy: 
ste i pełne ładu, a kierują niem rodzice 
jak najlepiej spełniający swe obowiązki 
życiowe, i otaczający najlepszymi wpły- 
wami dzieci, to twierdzić możemy na- 
pewno, że i dzieci będą kiedyś dobrymi 
obywatelami kraju i dobrymi rodzie 
cami. 

Podstawy charakteru zakłada się w 
dzieciństwie, zarysy tej niewidzialnej bu- 
dowy już stają się Wldocząe w epoce 
cudownie szybkiej prevmiany chłopea i 
dziewczynki, w młodzieńca i pannę. 
Nigdy nie jest „za wcześnie” do rozpo” 
częcia pracy nad rozwojem dobra 
a tłumieniem zła, Haslami dobrego wy- 
chowania iusi byc; uarność, posłuszeńe 
$twOz sainozayparcie Się, samokontrola, 


Najcenniejszą wartość ma zdolność 
powiedzenia sobie: „Nie*.  Miodzież, 
Która się tej sztuki nauczyła, potrafi O= 
przęć się wszelkim pokusom zewnętrze 
nym, opanuje wszelkie niepożądane 
zachcianki i przejdzię szczęśliwie i try» 
umłulnie przez życie, 

Nie zdobędzie lej sztuki dziecko, 
któremu wolno objadeć się łakociami © 
każdej porze dnia, wylegiwać się długo 
w łóżku, przesiadywać do póznęgo wię 
czora, bu „nis można sobie z niem pos 
radzić,“ 


Dzieci nie wdrożone do posłuszeń- 


- stwa, pie umlejące poskramiać swoich 


fantazji, zaczynają, jak to widzimy dość 
często, pozwalać sobie na przeróżne 
wybrywi, gdy zdołają się choć trochę 
„Wyemancypować” z pod opieki star= 
szych. 

Słyszymy o takich, a nieraz widzi» 
my kilkunestoletnich wyrostkow  palą- 
cych papierosy, płjących, grających w 
karty — jak to zgubwie wpływa na ich 
zdrowie lizyczne | moralne mówić chy» 
ba nie trzeba, 


W klasie biedniejszej, ogromną prze: 
szkodą w rozwoju „moralnym młodzieży 
jest wczesne opuszczanie zulłądów näs 
ukowych. Najwyżej do lat 14 trwa ta 
nauka, poczum nie przygotowana właż= 


ciwie do życia | pracy młodzież, puses 
czana jesi w świat i zapomina najGręś- 
ciej o wpływach moralnych i. lauce, 


którą w szkolę zdobyła, A wlaśnie od 
Jat cziernasiu w szkołach lachiowych 
kształcić się winna i przyspasabiać do 
rzetelnej pracy w tèm czy owem Fae" 
iniośle. 

Gdybyśmy mieli ogół rzetelnych, 
uczciwych, umiejętnych rzemieślników, 
nie potrzebowalibyśmy walcżyć z konku- 
encją i obawiać się jej, To samo da się 
powiedzieć w zastosowaniu do przemysłu 
i handlu. 

Wychowanie fizyczne jest środkiem 
pomocniczym w wychowaniu moralnem, 
a my o tem zdajemy się absolutnie zapo» 
minać. 

Młodzież musi w jakiś sposób wy- 
łądowywać swą energję; zrozumiały to 
już wszystkie narody, tworaąc rozmaite 
stowarzyszenia gimnastyczne, sportowe, 
śpiewacze itd. i nie lylko zachęcają ale 
zmuszają młodzież wszystkich klas da 
goriiwego uprawiania gimnastyki, gier 
sportowych ild, 


My g zupełną obojętnością odno- 
simy się do fizycznego wychowania na- 
szych dzieci, pozwalamy na usuwanie 
się od Ćwiczeń sokoiskich, nie zachęca- 
my młodzieży do żadnych sportów, a 
pobłaźliwie patrzymy na gremjalne Wg- 
drówki po większych ulicach miasta i 
na ię „wieczorki* praez caly sezon zi> 
mowy odrywające od nauki, zaprawisjąe 
do ilirtu w niezdrowej atnosięrze sulge 
MV, czy saloniku. 


Mówiąc o wpływach ną rozwój po- 
jęć moralnych i ksztaltowanie się chas 
rakteru dzieci i młodzieży niepodobna 
zbyć milczeniem stosunku rodziców i 
wychowawców do dzieci i młodzieży w 
sprawach tajemnic życiowych, powsta- 
wania nowego życia, o które bez wyjaw 


à > 


ku każde dziecko się dopytuje, Obo- 
wiązkiem i przywilejem rodziców jesi, 
adpowiednie wyjaśnienie na podstawie 
życią roślin, a później zwierząi, wielkiej 
tajemnicy życia, która nie powihna hu- 
dzić w dzieciuch niezdrowega zajnierę» 
sowanią się, wypływającego z zupełnej 
nieświadomości, 

Pogódźmy się z faktem, że dzieci 
dowiedzieć sią muszą, niech wiec ię 
prawdę w formie poważnej i pięknej o- 
wzymują z ust rodziców, co zabezpieczy 
jeh od przyjęcia jej od kogoś innega w 
formie brutalnej i jaskrawej, ca wycis- 
naé może piętno na całe późniejsze 
życie. 

Nie można puszcząć chłopca czy 
dziewczynki, bez takiego poważnego u- 
swiadomiema, jeżeli nie chcemy by taje- 
mne rozmowy ź kolegami i koleżankami, 
spaczyły pojęcia moralne, może bez 
sposobu poprawięnia ich, 


. -W zakończeniu wspomnieć muszę 
(ex o wpływach religijnych, które 
owarzyszyć muszą rozwojowi każdej 
młodej duszyczki. Ale wpływów tych 
nie można opierać na suchych formuł. 
kach katechiamowych, religja małych 
dzięcj ograniczyć się powinna na wiel. 
kiej miłości Dobrego Boga, wszystkich 
ludzi | świata całego, Znacznie później 
dopiero, rozpocząć możną właściwą naw 
ukg religii, lącząc z etyką, by w nieuniknio- 
nej prawie epoce walki z wątpliwościu» 
mi religijnem, pozoslały niewzruszone 
pojęcia obowiązków etycznych i moral- 
nych, 


E, Węsławska. 


Szkoły miernicze. 


——— 


Komisja wniosków prawodawczych 
lzby państwowej przyjęła złożony przez 
ministra sprawiedliwości projekt otwar- 
cia trzech szkół mierniczych. Koniecz= 
ność nowych szkół mipister tłumaczy w 
projekcie brakiem geo metrów, 


Wobec szybkięgę rozwoju sprawy 
przesiedleńczej i urządzeń rolnych, prze- 
kształcóne i nowoutworzone w r, 1910 
i 1911 szkoły mięrnicze, w ogólnej 1l- 
czbie 11 (w Kursku, Penzie, Pskowie, 
Ufie, Tyîlisie, Połtawie, Krasnojarsku, 
Czycie, Kostromie, Nowoczerkasku i 
Omsku) nie mogą już obecnie dostare 
cząć odpowiedniej ilości geomelrów, 
po wprowadzeniu zaś w życie nowego 
prawa 29 maja 1911 r. o urządzeniach 
rolnych, brak geometrów jeszcze dole 
kliwiej da się odczuć. 


Już w r. 1911 Izba państwowa, przy 
rozważaniu  preliminarza — ministerjum 
sprawiedliwości, zwróciła uwagę na ien 
brak geometrów i wyraziła ży czenie, aby 
iministerjium opracowało projek założe” 
nia szkoły mierniczej w kraju Południo. 
wo-Zachodnim. 

Uwzgledniając przytoczone motywy, 
komisja wniosków prawodawczych pos 
wyższy projękt minisira sprawiędliwości 
zuakcepiowała, pozostawiając do jego 
uznania wybór miejscowości dla nawo- 
powstających szkół mierniczych, 


Dodać należy, że Królestwo nie po” 
siada ani jednej szkoły mierniczej, kane 
dydaci zaś na geomelrów muszą albo 
wyjeżdżać na studja mierniege do Ce= 
sarstwa, albo składać egzaminy przed 
spęcjalaą komisją na miejscu, 


lamach ucznia na profesor, 


—— 


(kor, wł, „N. K, £“) 


Lwów, 15 czerwca, 


Dziś przed godziną 14, w pierwszej 
szkole realnej, znajdującej się prz ulicy 
Kamiennej, uczeń klasy 1V A: Pranci- 
szek Stach, liczący lat 16, wyszedł nagle 
podczas lekcji matematyki z ławki i stree- 
lił z rewolweru do prolesora matemalye 
ki Jana Schądenu. 


W klasie powsiało ogromne zamięs 
szenie, z którego Ślach skorzystał | wy» 
biegł na schody, a następnie na ulicę i 
uciękł, 

Zamach wywarł w szkole ogromne 
wrażenie, — W calym zakladzie przerm 
wano natychmiast naukę i wysłano ucz 
niów do domu, a zutrzymano tylko ucz- 
niów klasy IV A, dla przeprowądzęnia 
badań, jako świadków zaiścia, ` 


NOWY KURJER ŁÓDZKI —17 czerwca 1012 roku, 


Przyczy zamachu nie jest znana. 

Rannego profesora FSchadena ọpa- 
trzył na razie dr. Schreiber, poczem 
przewieziono go do kliniki. Kula dra- 
shąwszy go dość silnie w czaszkę, utkwi- 
ła w murze, 

Na miejscu wypadku zjawił się na- 
tychmiast z ramienia Rady szkoliej kra- 
jowe; radca nam, dr. Zoll, który roz- 
począł badanie. Źjawiła sie Ież po- 


licja. 

Sprawca zamachu na profesora 
Schadena, Franciszek Stach, został us 
Jety: 


Stach jest synem latarnika miejskie» 
g9; uczył się dobrze, notę z obyczajów 
miat zawsze bardzo dobrą, Dopiero w 
ostatnich czasach zaczął Szwankować w 
matematyce, 

Proj. Schaden wykazał go na dwuch 
konferenejach, tak, że Stachowi groziła 
zła nota, Slach był tem w  oslatnich 
dniach ogromale zdenerwowany, a WwczQ= 
raj nawęt nie OdpoWiadać na pytanie ko” 
legów. 


Na policji zeznał Stach, źę zamachu 
dokonał z premedytacją; zamiar ten pos 
wziął już dawno, zwlekał jednak z wy» 
konsniem w nadziei, że prof, Bchaden 
zmieni, według jego mniemania, nię= 
sprawiedliwe postępowanie. Gdy to się 
nię stało, Stach przyszedł wczoraj da 
klasy z rewolwerem. 

Schaden jest profesorem w VIII 
randze, Uczniowie wyrażają się o nim 
z syinpalją, również w Radzie szkolnej 
nie było na niego zażalenia, 


Po zamachu przewieziono go do 
kliniki, gdzie stwierdzono, że rana nie 
jest niebezpieczna, kula bowiem ześlizg- 
nęła się po skórze, nie naruszywszy 


. czaszki, zostawiając tylko po sobie wielki 


ślad, 

Z kliniki przewieziono go do miesz- 
kania, Stan jego jest zupęłnie zadawal- 
niający i nie zachodzi obawa żadnych 
komplikacji. 


Stacha po spisanlu protokułu na 
policji odstawiona do sądu. R) 
p ( 


Konopnicka na Skałce, 


Do „Słowa“ donoszą z Krakowa, 
że zwłoki Marji Konopnickiej, która, jak 
wiadomo, zmarła we Lwowie i pocho- 
wana została tymczasowo na tamtejszym 
cmentarzu łyczakowskim, mają być w 
niedalekiej przyszłości sprowadzone stame 
tąd i złożanę w Krakowie, w „(robię 
zasłużonych*, b 

W tym celu utworzył? sie komitet, 
który otrzymał już pozwolenie od ro- 
dziny. 

*Po raz ostatni złożono na Skałce 
zwłoki Wyspiańskiego, przed niespełna 
pięciu laty; przed kilku tygodniami właś- 
nie prochy autora „Wesela“ spoczęły w 
kamiennym sarkofagu, który własnym 
kosziem sprawiło miasto Kraków, 


Statystyka ludności w obozie 
poznańskim, 


—— 


Że względu na pstawę, zezwalającą 
na urządzanie zebrań POŁ jedynie 
w powiatach, w kióryc pomy stanor 
wią eonajnmiej 60 procent ludności, u- 
reąd statystyczny pruski poczyna Oglas 
szać już lerąz szczegółowe wyniki osta- 
tniego spisu ludności z 1910, r, o ile due 
tyczą dzielnic polskich, 


Najpierw ukazała się statystyka luda 
ności w okręgu reueieyjnym poznań 
skim. Wynika z niej, że okręg ten li 
czył dnia 1 grudnia 1910 roku głów 
1,348,864. Na tą liczhą ogólną byłe: 
iydności polskiej 900,874, niemięckiej 
487,017, osób mówiących w życiu pa. 
iocziem po polsku i pa niemiecku 
6,867. Reszia (1,645) przypada na inne 
Ięzyki. 


Okazuje sią więc, źe polacy w tym 
obwodzie regencyjnym słanowią dwie 
trzecią wszystkiej ludności, Mają oni 
przewagę bezwzględną zarówno po 
wsiach, jak w miastąch, W Poznaniu 
było osób mówiących pe polsku 
89,35], „po niemiecku 65,819, L zw, 


„dwujęzycznych * 1,311:: wę wszystkich 
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miastacn obwodu poznańskiego: mówią: 
cych po polsku 244,969, po niemiecku 


210,442 „dwujęzycznych* 3,211, W gmi« 
naci wiejskich obwodu reg. poznańskie-, 


ko stosunki są znacznie korzystniejsze 
la poląków. Tam naliczona osób mó- 
wiących po polsku 446,915, po niee 
mieęcku zaś tylko 177,917, obok 1,008 
„dwujęzycznych *, 


Pomimo tej wielkiej przewagi lud- 
ności polskiej, istnieje jednak 10 powla- 
tów na ogólną liczbę 28, w których 
ludność polska nie stanowi 60  proc., 
wymaganych do urządzania zgromadzeń 
polskich. Są to okręgi następujące. 


Poznań miasto, Oborniki, Między- 
chód, Skwierzyna, Międzyrzecz, Ńowy 
Tomyśl, Babimost, Wschowa, Leszno i 
Rawicz. W Poznaniu brak polakom do 
uzyskania praw urządzania zgromadzeń 
polskich 4,664 osób, w pow, obornic« 
kim tylko 889. TW Y 
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Aeroplan w Warszawie za 
Wiadystawa IV. 


W wydanej świeżo zajmującej książ- 
ce v. Abla Mansoya p. t „ monde 
slave el les classiques francais au XVI 
et XVII sćcles* znajduje się interesują- 
ce wspomnienie o lotniku, który bawił 
w Warszawie w XVII wieku, Był to 
Włoch z Wenecji rodem, Titus Livius 
Buratini, Mieszkał oñ w Warszawie za 
panowania Władysława IV i zdołał po* 
zyskać rozgłos nawet w ówczesnym 
naukowym świecie polskim. 


Rozgłos ten powstał między roklem 
1643 a 1650, kiedy Polska była widow= 
nią głośnej dysputy naukowej między 
kapucynem Valerjanem Magno z War- 
szawy, a Brożkiem z Krakowa i Woj- 
ciechem Kołajewiczem z Wilna. Valer- 
jano Magno dowodził, że odkrył istnie- 
nie próżni | ciężkości powietrza zanim 
jeszczę doszły do Polski echa odkryć 
uczonych włoskich z Torricellim na 
czelę, 


Oskerżono Valerjana o  plagjat I 
wymienieni uczeni polscv popierali o- 
skarżenie, Broniąc się, Valerjano Ma- 

o wysunął imię Buratiniego, jako gos 
nego wiary i kompetentnego w tych 
kwęstjach, Buratini był uczniem  Gali- 
leusza. 

Najbogatszem źródłem wiadomości 
o nim są listy, pisane do Francji przez 
niejakiego Des Noyers'a, przybyłego do 
Polski ze świtą królowej Marji Ludwikb 
Gonzagi którą król Władysław poślu: 
bił w r. 1646: 


Z listów Des Noyers'a akazuje się 
lady, że Buralini pracował nad dopeł« 
nieniem odkryć i wynalazków Archimedem 
sa i Galileusza, prowadził doświadcze” 
nia nad wahadłem i stworzył system 
miar powszechnych, z których jedno- 
stkę długości ochrzcił nawet mianem 
metra. 


Był to system a A na danych 
przyradniczyei (za jednostkę czasu wyw 
brał Buratini sekundę, za jednostkę dłu- 

ości wahadło, wyb Jalące sekundę itd,), 
ladto zajął sią problematem „cięższego 
od powieirza". 


Pisze bowiem Des Noyers, że Bura- 
tini wynalazł „smoka latającego*, który, 
sądząc z opisów, jest zapowiedzią dzie 
siejszych aeroplanów, 

Buratini stworzył dwa modele. Pierw. 


szy z nich miał długości „pięć stóp 


wraz z ogonem“, 

Ten aparat, wykończony w lutym 
1648 fa był zdolny, — jak pisze Des 
Noyers — unieść w powietrze kota i 
„gdyby kot miał rozsądek, któryby mu 
pozwolił pracować”, mógłby unieść się 
w powielrze. Ale celem  Buratiniego 
było zbudować maszynę, mogocą pos 
mieścić i unieść człowieka, Na wykofe 
czenie aparatu takiega trzeba było Bue 
ratiniemu 600 dukatów. 


Pomysłowy Włoch znałazł tę sumę, 
bo w maju 1648 r, pisze do Des 
Nayers'a, że maszyną jego jest już 
wykończona | w Warszawie można 
będzie oglądać jej działanie, Był tę 
wiejopłaszczyznawiec*, jak. wnosić fas 
leży a opisu Des Noyers'a, odkrytego 
prgez p, Mansuy'ego w Bibliotece nerga 
dowej, Aparat Buraliniego posiadał 
cztery skrzydła, które go podtrzymywały 


dwa skrzydła podtrzymywały go i pos 


"a MB 
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suway, a dwu Skrzydia ua przodzie 
mialy ma celu wyłącznie posuwanie 
aparalu, Skrzydła te „zwężały się przy 


wznoszeniu i rozszerzały przy spadam 
nu”. 

Dziewiąte skrzydło służyło za spa- 
dochron, „Daszek ponad smokiem, 
dzięki działaniu sprężyny, rozszerzał się 
iw razie rozerwania skrzydeł w czasie 
lotu, miał podtrzymywać aparat siłą 
oporu powietrza, aby spadek uczynić 
łagodniejszym*. © sterze „smoka“ pi- 
sze Des Noyers, co następuje: „Ogon 
daje się obracać we wszystkich kierun= 
kach, a za łódkę służy, kiedy smok 
wpadnie do wody“. Był to więc „hydro- 
aeroplan*. 

Co do motoru, Buratini obmyślił 
następujący, według informacji Des 
Noyersa: „Model wznosi się w powie- 
trze za pomocą sznura, wychodzącego 
z Opona. -Sznur ten porusza Sprężyny 
i koła wewnętrzne, utrzymując maszynę 
w powietrzu tak długo, jak długo sznu- 
rem wprowadza się w ruch koła", 


Motorem właściwym jest więc w 
maszynie Buratiniego ręka ludzka, pow 
ruszająca sznurem system kół. Za mo- 
tor dodatkowy służyły cztery skrzydła, 
działające już tylko, jak skrzydła wiatra- 
ka, na czem zasadzało się ich „posuwa- 
nie”, o którem pisze Des Noyers, 


Motor ten nie zadowolił wymagań 
Buratiniego, który twierdził, że „nie 
sposób zdobyć się na siłę i ruch w 
dostatecznej po temu mierze”. 


Tyle o aparatach, O ich działaniu 
materjały są skąpsze. Należy przypusz- 
czać, na zasadzie listów Des Noyers'a 
i rozgłosu wynalazku Buratiniego, że 
jego aparat mniejszy zlatał. Niewątpli- 
wie doświadczenia te były niezbyt udat- 
ue, gdyż braki w konsirukcji i prymi« 
pia, motoru nie pozwalały na lepsze: 


Władysław IV interesował się wy- 
nalazkiem włocha; Buratini, według li- 
stów Des Noyers'a, zdawał królowi 
"szczegółowe relacje z postępów maszy- 
ny, Niewiadomo, czy król był kiedy= 
kolwiek obecny przy próbach wzlotów. 
Bardziej wątpliwe jest, czy uniósł się 
kiedykolwiek w przestworza aparat 
większy dla ludzi. 


W roku' 1648 przerywa się kores- 
pondencja Des Noyers'a, a kilka rzad- 
kich listów, jakie potem wysłał, zapew- 
ne nie wspominają o Burafinim. Nie- 
powodzenie doświadczeń  Buratiniego 
zniechęciło go do dalszych ekspery- 
mentów. 

Po ośmiu latach Des Noyers znów 
pisze © Buratinim i, opowiadając o wie- 
Ju jego odkryciach, nie wspomina jed- 
nak o latających maszynach, Próby jego 
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stji ciśnienia powietrza w rurce barome- 
trowej. 

Nagłe wieści o małym aparacie 
Buratiniego na perwsze miejsce wysu- 
wają zagadnienie „cięższego od powie- 
trza“ i kwestja próżni ustępuje przed 
niem, 

Des Noyersowi zależało na zawia- 
domieniu naukowego świata irancuskie- 
go o wielkim wynalazku, skoro wysy- 
łał list za listem, a wszystkie pełne en- 
tuzjazmu dla wynalazku i dla wynalazcy. 

Wieści o Buratinim i innemi dro- 
gami dochodziły do Francji. Mersenne, 
zanim jeszcze dostał pierwsze wiado- 
mości od Des Noyers'a, pisał do Kon- 
stantego Huygensa do Holandji: „gdy= 
bym miał polską maszynę 4 jej 8 
skrzydłami do dyspozycj, rychło przy- 
byłbym do Pana". 

Zapewne rozgłosowi 


„polskiej ma- 
szyny" przypisać 


też należy pojawienie 


się nowego konstruktora aeroplanów 
w Reims, tej dzisiejszej stolicy lot- 
nictwa. 


„ Denson — tak się nazwał rywal Bu- 
ratiniego — oskarżał nawet tego ostai= 
niego o naśladownictwo, czem wywołał 
oburzenie włoskiego lotnika, 

„Niechaj tu przyjdzie, rozbierze mo- 
ja maszynę na częśc, a potem złoży, 
wtedy mu uwierzę!* — pisał włoch, 
pewny swego pierwszeństwa, 


Buratini był przy tem mniej hałaś- 
liwy od Desona i słysząc o przechwał- 
kach francuza, zauważył nie bez ironii, 
że tak wielkich rezultatów, jakie Den- 
son przepowiada, on przyrzec nie może. 

Pisząc o aeroplanach  Buratiniego, 
p. Mansuy wspomina, że Cyrano de 
Beryeracw swych powieściach fanta- 
stycznych, wiele mówi o maszynach lata- 
jących. 

Według przypuszczenia p, Mansuy'e- 
go, Bergerac miał do czynienia z pró- 
bami, kióre mogły zrodzić czysto już 
iantastyczne rozwinięcie wrażeń odebra- 
nych. 


Wrażenia te mogły pochodzić od 
Buratiniego, co potwierdza wielkie 
prawdopodobieństwo, że Cyrano odbył 
w roku 1647 podróż do Polski, Wice- 
hrabia d'Arpajon, na którego dworze 
przebywał Cyrano, jako przyjaciel i pro- 
tegowany, był w Warszawie w owym 
czasie a 

Cyrano mógł mu zalem 10wä- 
rzyszyć i natralić na doświadczenia Bu- 
ratiniego, P. Mansuy zwraca uwagę ua 
okoliczność, że istniały rysunki i  szki» 
ce, odnoszące się do „polskiej ma” 
szyny *. 


O tych szkicach wyraźnie wspomie 
na Des Noyers w swej korespondencji, 


Wiadomości ogólne, 


O Szkoły kolejowe. Mini- 
ster komunikacji zwrócił się do Rady 
ministrów z wnioskiem wprowadzenia 
na wszysikich kolejach szkół początko- 
wych dla dzieci kolejarzy, Nauczanie 
ma być bezpłatne, 


O Kabkiety — inżynierami. 
Na posiedzeniu specjalnej komisji wyż- 
szych żeńskich kursów politechnicznych 
w Petersburgu, rozważano. ostatecznie 
wnioski w kwestji projektu ustawy kur= 
sów. 

Ustawa ta przewiduje udzielanie 
słuchaczkom, klóre skończyły kursy, 
praw inżynierów. Projekt oddany bę- 
dzie do minstęrjium oświaty w celu roz- 
ważenia go tam, a następnie wniesienia 
do Rady ministrów i instytucji prawo- 
dawczych. 


O Oddzielne paszporty 
dia żon. Senat wylaśnił, że zgoda 
męża na wydanie żonie oddzielnego 
paszportu jest niezbędną tylko w tych 
wypadkach, jeżeli małżeństwo żyje z So 
bą zgodnie i mąż utrzymuje żonę, w 
przeciwnym zaś razie żony mają prawo 
otrzymywać Oddzielne paszporty pomi» 
mo niezgodzenia się na to męża. 


Ze świata, 


Najmniejsza maszyna 
ma świecie. lnżynier R. w Ame- 
tyce skonstruował własuego pomysiu 
maszynę parową, nie przewyższającą 
wielkością swą J-kopiejkową monetę. 
Kozumie się, że wobec takich rozmia* 
rów budowano ją ze szkłem powięk- 
szającejm w oku. 


Pomimo to, maszyna wykończona 
jest dosconałe, funkcją swoją spełnia 
znakomicie i wogóle odpowiada wszel- 
kim wymaganiom współczesnej techniki, 
Poniewaz para przez wprowadzenie wil- 
goci zuiszczyłaby nadzwyczaj delikatny 
mechanizm, poruszają ją za pomocą 
zgęszczonego powietrza, które wdmu- 
chuje się ustami przez specjalną rurkę, 


O Zbuntowane kobiety, W 
miasteczku włoskiem Gairo mieszkanki 
jego, oburzone podwyższeniem podat- 
ków miejskich, wtargnęły do ratusza, 
porozbijały tam wszystko, co im wpadło 
pod rękę, tudzież podarły wszelkie dos 
kumenty i akia. Dopiero oddział ka- 
rabinierów zdołał uśmierzyć ten bunt 
kobiecy i aresztować kilka niszczycielek, 


Eliabulaszwili, idącego ze swym małym 
synkiem, Zbóje porwali chłopca „do 
niewoli*, by później wziąć za niego 
okup, lecz chłopiec i ojciec podnieśli 
krzyk. Zbóje więc ich zasztyletowali, 
źamordowawszy w ten sposób swe o= 
tiary, rozbójnicy umknęli. 


[) Zabawa w katastrofę 
piitanic'a'. Szczególną zabawę 
skombinowali chłopcy w miejscowości 
Seleno pod Aradem. Zabawa miała 
przedstawić katastrofę „Titanic'a* na o- 
ceanie, 

W tym celu wyciągnęli na staw 
platformę, służącą do prania, wsiedli na 
nią w liczbie kilku i odbili na środek 
stawu. Tu spowodowali rozmyślnie za- 
topięnie platformy, wpadając w wodę. 
Następstwa zabawy były straszne, 


Wszyscy bowiem znaleźli się na 
wielkiej głębinie, utworzonej przez ostat- 
nie opady deszczowe. Z trudem teź tyl< 
ko zdołali dopłynąć do brzegu — z 
wyjątkiem jednego 10 letniego malca, 
który utonął, 


0 Mucha — zbrodniarka 
Zona znanego chirurga wiedeńskiego 
prof, Hchenerga zachorowała na zaka« 
żenie krwi od ukąszeń przez muchę, Mi- 
mo, iż odbyły sią trzy operacje, gorącze 
ka trwa, a stan chorej jest beznadziejny, 
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4 W kopalniach nad Leng 
Jak wiadomo, generał-gubernator it- 
kucki wydał rozporządzenie, nakazujące 
przymusowe wysiedlenie wszystkich ro+ 
botników, którzy strajkowali lub strajku= 
ją do miejsc ich przynależności. 


Obecnie ogłoszono, że senator Ma: 
nuchin zniósł to rozporządzenie, powo» 
łując się na Najwyżej zatwierdzoną In- 
strukcję rewizyjną. 


Senator zniesienie to motywuje tem, 
że dla śledztwa w sprawie Tow. kopalń 
złota nad 'Leną obecność robotników, 
którzy strajkowali lub strajkują, jest nie- 
zbędna, 


A Dumbadze nie lubi żar- 
tów. Z rozkazu gen. Dumbadze are- 
sziowano i sprowadzono do Jałty 2 
miejscowych dziennikarzy — IKremienie- 
ckiego i Iskandra. Panowie ci, praw- 
dopodobnie pod wpływem upału potus 
dniowego i innych „wewnętrznych“ 
czynników jak np. alkohol, wysłali na 
imię naczelnika Jałty telegramtej treści; 


„Wzieliśmy szturmem skały Odolai 


gyskały jednak rozgłos, wać W 


W latach 1647 — 1648 toczyła się 
— pisze p, Mansuy — polemika w kwe- 


Rysunki te muszą się zapewne znajdo- 
papierach 
wśród starych 
nych. Ciekawe byłoby ieh 


jakiej bibljoteki 
szpargałów omnia- 
ienie, 
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ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 
A 


Fakt, te pozostawał nieznany w literac- 
kich kołach, nie drażnił tej ambiejj w najs 
mniejszym stopniu: przeciwnie, przez jakiś 
dziwny wybryk natury, wywierał na niego ten 
sam skutek, co wzmianki po gazetach i kores- 
pondencje. Mark Snyder mówił do niego: 
„Zachowuj się pan dla siebie, Nie pozwól się, 
pan interviować. Nie, mieeh pan jednem sto- 
wem mię robi, tylko pisze, Jeśli redaktorzy 
lub wydawcy zgłaszają się do pana, proszę 
ich odsyłać do mnie*. 

To się podobało Henrykowi. Lubił myś- 
leć o tem, że znajduje się w rękach Marka 
Snydera, podobnie jak atleta w ręce trenera. 
Grzeczna odmowa, z jaką się zwykle zwracał 
na proponowane mu różne grzeczności, napeł- 
niała go słodką dumą. Łechtało jego wyo- 
brażnię to, ze on, Który poruszył jedną swoją 
drobną książką parę kontywentów, a drugą na- 
pisał z łatwością, właściwą wrodzememu tyl- 
ko pisarzowi, chce pozęstać i nądal stenogra- 


fem, zarabiającym toy syjnejs tygodniowo. - Henryka nie było nigdy zapóźno na chwile - 


On nawet wolał uważać się teraz za zwy- 
czajnego stenografa, nie zaś za prywatnego 
sekretarza wielkiego pana; kontrast ten był 
dla niego jaskrawym. I w miarę jak dzień 
ogłoszenia jego „Zagadnienia Nowiejuszów* 
się zbliżał, on siedząc w swym ulubionym ką- 
cie, marzył o sławie i monologizował podob= 
nie jak mały Horner: „jaki ja jednak cieka- 
wy, interesujący, dztwny, cichy, a przecież 
oryginalny chłopiec jestem”. 

Poczem pewnego poranka otrzymał tele= 
gram od Marka Snydera, wzywający go do 
natychmiastowej obecności w budynky Kenil.- 
worth, 


XIV 
Usprawiedliwił nadzieje swego ©ejca. 


Henryk, po otrzymaniu wezwania, by się 
stawił w pałacu Kenilworth, udał się tam na- 
tychmiast; zrobił to jednakże bórdzo niechęt- 
nie. Przyczyną tej niechęci był fakt, że pra- 
wie niechciał spotkać Geraldyny. Nie koniec 
na tem, meżliwe spotkanie się z Geraldy- 
ną miało dlań w sobie coś  męczącego. 
Wypadki, które doprowadzily do tego niespo- 
dziewanego stanu rzeczy, były następujące: 
Hemryk należał do ludzi tego rodzaju, a jest 
jich więcej, aniżeli przypuszczamy, którzy pew- 
nego dnia potrafią być zdolni do zerwania da- 
chu z jakiegoś domu, poczem, po zastanowie 
niu, szybko się cofają od swego zamiaru. Dla 


A Obyczaje kaukaskie, W 
Kutalisie w tych dniach czterej rozbój- I 
nicy zatrzymali na ulicy bogatego kupca 


w pobliżu Gurzufu i czekamy dalszych 
rozkazów. 

Dumbadze nie omieszkał roz- 
kazać,.. S 
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namysłu. W najważniejszych momentach zdol- 
ny był się zatrzymać i poddać się głębokiemu 
rozmyślaniu. W trzydzieści sześć godzin pe 
różanym wieczorze w Luwrze : Athambrze, 
to jest wówczas, gdy powinien był układać 
sobie plan nozornie wypadkowego spotkania 
się z Geralóyną, on zaczą! sobie czynić nas 
tępujące chłodne uwagi: Ząraz, niech ja wiem. 
ściśle, gdzie jestem. Niech wybadam całą tę 
sytuacją, Kochał Geraldynę, miłość ta jednak, 
w chwili tego rozmyślania mie była zbyt roz: 
jlewną, przeciwnie, była te miłość gotowa 
w każdej chwili posłuchać rozsądku. A roz 
aądek ten po głębokiej obserwacji całego 
stanowiska, powiedział mu eco nsstępuje: 
Wprawdzie nic nie mam przeciwko tej czaru: 
jącej kobiecie, przeciwnie spotkałem się z wie: 
joma jej zaletami, jednakże niz spioazmy cię, 
Geraldyna napisała list do Henryka, drię- 
kując mu za przepędzenie w jogo towarzy- 
stwie najmilszego wisezovu, jaki kici ykolwiek 
miała w życiu; list ten jednak wydni mu sią 
zbyt wylany. Pedczas następnego ich spot- 
kania się Henryk postanowił ścisła wzymać 
sią rad swojego rozsądku, co natychmiast od< 
czuła Geraldyna, To wrażenie Geraldyny nie 
pozostało obcem Henrykowi. zapanowała mige 
dzy nimi chłodna grzeczność, odczuwali przy* 
tem, że wzajemnie ich położenie siai0.Big true 
dnem. "YCERZ 
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A Echa z Portu Äriura. W 
Petersburgu toczyła. się ciekawa sprawa 
w sądzie okręgowym, Pułkownik Szwarc 
zaskarżył byłego śweyo zwierzchnika 
generała Foka o potwarz. Gen. Fok 
wydał broszurę, w której przypisywał 
winę porażki rosja pod Kindżou = 
tchórzostwo oficerów, a w tej liczbie 
kapitanowi Szwarcowi. Sąd wysłuchaw- 
szy Świadków, Wziiał generała Foka za 
wińnepó pOiwarzy i skazał go na ë tys 
godnie odwachu, 

Qeneiał Fok jest widocznie wy= 
Enawcą rosyjskiego przysłowia „z głowy 
chorej zwalać wińę na zdrową”, 


A Wiczwykła ofiarność, Na 
budowę pomnika kniazia Jarosława 
Mądrego w m, Jarosławiu mieszkańcy 
i obywatele Kybińska zebrali bajecztią 
sumę: 65 rubli. Oczywiście, partjotyzm 
obywateli rybińskich należy podziwiać, 


asporto sorn 


Z LITWY I RUSI. 


z A A 


+ Mowa Gazeta codzienna 
w Kijowie. itedakcja wychodzącego 
w Płoskirowie „Tygodnika Polskiego“ 
z diem 28 bm. zostanie przeniesiona 
do Kijowa, przyczem tygodnik ów ma 
być przekształcony na gazelę codzienną, 
która wychodzić będzie pt, „Gazeta Kre- 
sowa“, 


X Skazanie b. posła. Były 
poseł do pierwszej lzby państwowej z 
Grodna, adw. Jakobson, oskarżony o 
przywłaszczenie sobie imienia chrześ: 
cjańskiego, skazany został w Słonimie 
przez sąd okręgowy na 100 rubll kary. 
Oskarżenie sformułówalio na podstawie 
protokułu poljcyjnego z powodu tablicy 
na drzwiach mieszkania Jakobsona, 


X Aresztowania wśród 
atudentów. Wiadze kijowskie, wskue 
tek żądań ochrany, aresztowały wielu 

- studentów, 


Wiadomości krajowa, 


+- Jacek Soplica postacią 
historyczną. Bardzo ciekawy do* 
kument ogłosu prof. Kallenbach w 
„księdze pamiątkowej“ ku  uczczeniu 
jubileuszu wszechnicy lwowskiej, Jest 
to doniesienie sądowe, napisane w r. 
1806 przez Mikołaja Mickiewicze, a skies 
rowalie przęciw— Janowi Soplicy, 

Soplica ów—jak okazuje się z opło- 
szonego dokumentu— był zabójcą Bazy- 
lego Mickiewicza, stryja Mikołaja; immo 
wyroku sądowego, bezkarnie przebywał 
w Nowogródku, dalej przez warcholstwo 
swe niepokojąc Szlachię, a szczególnie 
odgrażając się, iż zabije Mikołaja Mic- 
kiewicza lub dom jego spali; wobec 
iego Mikołaj Mickiewicz żądał od po- 
Ka nowogrodzkiej, ażeby Soplicą uwię- 
ziía. 


Widać więc, że niektóre rysy Jacka 
Soplicy; jako groźnego warchoła, opie- 
rają się na wspomnieniach niebezpieczne- 
igo wroga rodziny Mickiewicza, że jak 
w całej atmosferze „Pana Tadeusza”, 
tak ież w postaci Jacka odbiła się tras 
ddyc,a rodzinna poety j że nie żartem 
poelyckim, lecz istotną prawdą jesi 
włożona w usta Gerwazego wzmianka o 
nienawiści Mickiewiczów względem Sos 
pilców, 


-- Zmiany w taktyce P,P. 
S. „Nowa Gazeta“ donosi: Na pod- 
stawie rozpowszechnianego sprawozda* 
nia ze zjazdu P, P. Siy t je grupy $o- 
cjalistów, którzy uważają się za właści- 
wą partję (w przeciwieństwie do „irak» 
cji*, nazywanej lewicą), Można wniosko- 
wać, że w dążeniach tej grupy zaszły 
różne znatnieńne żmiany, Oto między 
innemi P. P, S. w sprawozdaniu zapo* 
wiąda, że przystąpi do akcji wyborczej 
i przeciwstawi się wszystkim innym 
parijom „burźuazyjnym*, w szczegól- 
ności zaś Narodowej Demokracji, 
Oświadczając, że w wyborach do 
IV Dumy weźmie energiczny udźiał, za- 
powiada zarazem udział w przyszłym 
samorządzie miejskim, pracę w legal= 
nych związkach zawodowych, w mają- 
ch powstać kasach chorych po u- 
chwaleniu organizacji ubezpieczeń ro- 
botniczych, w  kooperatywach spożyw» 
czych i instytucjach oświatowych, Grupa 
ła, chce -tedy. dokonać „ewolycji='w tym 


„wania deklarącij do 7 lipca. 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 17 czerwca 1072 r. 


duchu, by wstąpić na widownię spa- 
leczną, o ile oczywiście pozwolą na to 
warunki polityczne: 

+ Sprawa Macocha. Osa- 
dzony w więzieniu piotrkowskiem, Da= 
imazy Macoch, wysłał do prezesa iżby 
sądowej warszawskiej prośbę, w której 
prosi o zbadanie kilku nowych świad» 
ków, opiócz tego Macach podaje w 
swej prośbie różne nowé sżczegóły, do- 
tyczące zbrodni na Jasnej Górze. 


Obrońca Damazego Macocha, adw. 
przys. Kleyna, zamierza zrzec się obro- 
ny, jeżeli sprawa Macocha będzie roż- 
ważana w drugiej instancji w Warszą* 
wie, Wobec tego izba sądowa War- 
szawska będzie musiała wyznaczyć Ma: 
cochowi nowego obrońcę, 


Z Sali Obrad. 


Rèsürsa rzemieślnicza, 


Przy udziale 250 członków odbyło 
się wczoraj na tereńie wystawy fze: 
mieślniczo+przemysłowej, w parku tä- 
szica, ogólne madzwyczajne zebranie 
członków resursy rżeńmiieślniczej. Zagal 
zebranie prezes zarządu resursy, p. Wła- 
dysław Wagner, a przewodniczył p. Wa- 
cław Sokolewicz; na asesorów zebrania 
zaproszono pp.: W. Ostrowskiego, A. 
Krzyżanowskiego i Korbą i na sekreta» 
p. St. Łopalto, 


Po uczczeniu pamięci Bolesława 
Prusa przystąpiono do obrad w sprawie 
uregulowania zaległych składek człon- 
kówskich, których suma, potimo tego, 
że resursa posiada swych  iukasentów, 
wynosi 1,666 rb. Po długiej dyskusji 
przyjęto wniosek p. Szybiłły, aby wy= 
brać komisję dochodów siałych, ztożo- 
ną z 12 osob, która winna- się zająć lą 
sprawą. Komisja ta będzie wybrana w 
tych dniach. 


Potem omawiano sprawę nabycia 
nieruchomości przy ul, Widzewskiej nr. 
117. Resursa, zgodnie z uchwałą nad- 
zwyczajnego zebrania, nabyła tę nieru= 
chomość. Obecnie chodzi 6 uregulowa- 
nie zobowiązań: Na nadzwyczajnem ze- 
braniu zadeklarowano na kupno nieru- 
chomości 25acia rublowych udziałów 
na sumę 9000 rb., lecz wpłynęło stąd 
tylko 3000 rb, Zebrać pozostałą sumę 
uje udało się dotychczus, chociaż zarząd 
czynił wszystko, co mógł. 


Podczas dyskusji nad tą sprawą p, 
Szybiłło wystąpił z wniosklem, aby 
zwrócić się dó cechów z prośbą o po- 
życzkę, którą można zabezpieczyć na 
hypotece nieruchomości, Inni znowu 
byli zdania, ażeby wpłacać zadeklarow 
wane udziały, chociaż po 2 rb, mie- 
sięcznie. 

Członek resursy p. Kamiński, Odra- 
zu wniósł na zebraniu 26-cio rublowy 
udział, a za jego przykładem poszli i 
inni członkowie luk, ze Zebrano zaras 
220 rb. ua rachune. udziałów. Na wnio- 
sek p. Wagnera obeciui członkowie ZO 
bowiązuli się wnieść w ciągu 2 tygodni 
pu J iu, jako pożyczkę, na kupno nie» 
rucholiuśc, 


Następnie na porządku dzłenńym 
posiedzenia była sprawa wystawy, Sprąe 
wozdanie z dotychczasowej działalności 
komitetu odczytał p. Nitecki. 

Okazuje się, że dotąd zadeklarowa- 
to swój udział w wystawie 160 wystaw- 
ców od których za miejsca należy się 
15,000 rb, Komitet przewiduje, że do- 
chód z wystawy wyniesie 49,400 rb., a 
ćzysty zysk 2,100 rb. 

Według obliczeń komitetu,wystawę po- 
winno zwiedzić 60,000 osób dorosłych I 
20,000 dzieci, 

Sprawozdanie powyższe przyjęto, 
poczęem przemawiał p. Szybiłło, który 
zwrócił uwazę na obojętność i nieza» 
tere dużej części rzemieślników łódz- 
kici, 

Okazuje się, źe ani krawcy, ani rę* 
kawicznicy, ani szczotkarze, ani garbarze, 
tapicerzy, tokarz, siodlarze i rymarze 
mie zapowiedzieli swego udziału w wy» 
ślawie, gdy tymczasem przemysł łódzki 
będzie bardzo licznie reprezentowany. 


Nieobecność na wystawie źnacznej 
części rzemieślników łódzkich może 
mieć dla nich samych ujetnne następe 
siwa, Ponieważ istnieje nadzieją, że wy- 
żej wymienieni rzemieślnicy wezmą jesz- 
cze udział w wystawie, póstanowiono 
przedlużyć dzień terminu aia przyjimo= 


Po załatwieniu jeszcze kilku drob= 
nych spraw, zebranie zostało zamknięte 
o godz. 9 więcz, 

(h) 


KRONIKA. 


e 


= (4) Rozporządzenie gu- 
bernałora. Wobec powtarzających 
się często w Ostatnich czasach hapadów, 
zabójstw, Oraz oda i oporów policji 
gubernator piotrkowski rózesłał do pod 
władnych mu naczelników policji na= 
pomienie, aby przy sprawdzaniu 1 aresz= 
towaniu podejrzanych osób, w celach 
obrony osobistej, iunkcjonarjusze polis 
cyjni, zanim przystąpią do rewizji brali 
dallą osobę lia cel i wÓWCZARS dopiero 
gdy wsżelki opór ze strońy rewidowa* 
nego będzie wykluczóny, przystępowali 
do rewizji; w razie zaś najmniejszej chęci 
oporu policja powiiina strzelać, 


== (y) OGdmowa. Gubernator 
piotrkowski nie uwzględnił prośby gmie 
ny żydow, w sprawie wydawania żagra- 
nicznych paszportów ulgowych dla ro< 
botników żydów wyjeżdzających na ró= 
boty do k opalń kaiowickich. 

Gubernator motywuje sęk odmowę 
tem, że paszporty ulgowe wydawańe są 
wyłącznie robotnikom chrześcjarom), s£u- 
kającym pracy ża granicą, 

Gmina zydowska zwróciła śię w 
tej sprawie Uo generał gubernatora 
warszawskiego. 


= (y) W sprawie regeat: 
racji kupców-żydów. Miejscowe 
sfery handlowo-przemysłowe otrzymały 
z Petersburga wiadomość, że usilne sta 
rańia komitetów giełdowych o nieżapro= 
wadzenie specjalnych książeczek paSż= 
portowych dla kupcówsżydów dały po: 
żądane wyniki: Sprawa ta omawiana 
będzie ponownie na jednem z najbliż- 
szych posiedzeń Rady ministrów. 

= (y) O wagony kolejowe. 
Zarząd kolei fabrełódzkiej, biotąc pod 
uwagę, że w ostatnich czasach zwięk= 
szył się znacznie eksport towarów łódza 
kich do Cesarstwa, stara się O wypóży* 
czeńie 70 wagonów towarowych z Łó- 
granicy. 


= (y) Walka z niewypła- 
calnością. Miejscowy komitet gieł= 
uowy wróci! się do ministerjum, Hans 
diu i przemysłu z prośbą 6 utworzenie 
siałej komisji do walki z niewypłacal= 
nością kupców, Do obowiązków tej 
komisji należeć też ma uprzedzanie osób 
zaniieresowanych o spodziewanych bane 
kructwach, 

== (a) Z policji. Policmajster p. 
Riezunow wyjezdżu z Łodzi jutro, obo- 
wiązki zaś jego pełnić będzie zawczwa- 
ny z urlopu telegraficznie pomocnik po- 
licmajswa sziabs=kapitan Miaczkow. 

Jak krążą pogłoski najpoważniej- 
szymi kalidydalami ua stanowisko no- 
wego policmajstra w Łodzi są pomoc- 
nik oberpolicmajstru warszawskiego pod 
pułkownik Tompofolski | uaczelnik po 
licji tajnej w Warszawie Kowalik. 


=æ (li) Prośby o dymisja. 
Na ręce wicegubernatora piotrkowskiego 
złozyli podania o zwolnienie ze słuzby; 
pomocnik policmajstra kapitan Miaczkow, 
komisarz 2 cyrkułu Lewickij i komisarz 
4 cyrkułu Kaminskij. 

a= (li) Rewizja kas poż. o. 
szczędnośoiowyoh. lnspektor do 
spraw drobnego Krudylu z Piotrkowa, p, 
Ńrisyanow, dokonal wczoraj rewizji w 
dwuch tuicjszych «asach póeżyczkowo= 
oszczędnościowyci„ mianowicie: czwartej 
i szóstej. 


= (2) Proski nowej kolej. 
ki potdjazdo wej. Mieszkaniec Warte 
szawy, p. l uwel Górski, uzyskał po: 
zwolenie gubernatora piotrkowskiego na 
przeprowadzenie sludjów kolejki podjaz= 
dowej ad Łodzi przez stację Baby kolei 
warszawskc=wieueńskiej do Tomaszowa 
rawskiego z odnogą od Wolborza do 
Piotrkowa. 

Projektowana kolejka ma być zbu- 
dewaną wzdłuż dróg l i Il rzędu, 


= (y) Jarmark w N-Now- 
gowodźżie. 1 miejscowych kołach 
hańdlowo-przenystowych idą w szybe 
kiem tempie prz, gotowania do jarmarku 
w N.«Nówgorodzie. Sprawa zamieszki: 
wania kupców'żydów w obrębie jar- 
marku rozstrzygnięta została w sensie 
dodatnim i żadną $fudności na miejscu 


; nie. będą -czyniaga* 


A Re 137. 


OOO DO TI 


Wymaganem jest tylko, prócz dó- 
kumentów na prawo czasowego za- 
mieszkiwania pó za granicą osiedlenia 
żydów, jeszcze świądectwo o prawo< 
myślności politycznej, 

Na jarmark jarmaliniecki (27 czerw 
ca) wybiera się również sporo kupców. 

Jest nadzieja, że obadwa jarmarki 
wniosą pewne ożywienie do miejsco: 
wego przemysłu mańnutakturowego. 


(Z Tow. Krajoznawe 
czego. W niedzielą d. 23 b, m. od- 
będzie m wycieczka do Lisowic, Twos 
rżyjanek | brz. rz. Mrogl. Dojazd dó 
Koluszek koleją, stąd $ — 6 wiorst 
pieszo. 

Punkt zborńy na dworcu kolel fabr, 
Łódź, o godz. 7 rano. 

Zapisy przyjmowane będą w lokalu 
Tow, (Konstantynowska 5) d. 19 i 80 
b, m. (środa i czwartek) od godz. 7 do 
8 wiećz, 

Jednocześnie przyjmowane będą 
także zapisy (ostateczny termin) na wy* 
opake do Płocka, naznaczoną na 29— 

. m 


= (y) Kursy dla nauczy: 
aleli. Naczelnik łódzkiej dyrekcji Naus 
kowej otrzymał od kuratora warszawe 
skiego okręgu naukowego zawiadomiea 
nie, że w roku bieżącym, podobnie jak, 
w ubiegłym, przy okręgu naukowym, 
zorganizowane żostańą letnie kursy dia, 
nauczycieli ludowych. 
a kursach tych będzie wykładany 
język rosyjski, iatematyka, historja na* 
turalna Oraz tzyka i chemja z zajęciami 
praktyczneńii, 


Prócz tego zorganizowane zostaną; 
kursy rękodzielnicze (slöjd). 

Naczelnik dyrekcji naukowej łódze 
kiej zwrócił sią wobec tego dö nauczyc 
cieli miejscowych szkół ludowych £ pro» 
pozycją zapisania sią na rzeczone kursy, 
Nauka na kursach jest bezpłatna, 


«= (z) Upadłość. Piotrkowski 


sąd okręgowy ogłosił upadłość firmy 7 


lódzkiej „Gustaw Loreniz* w osobach 
współwłaściciel Gustawa Lorentza í 
Michała vel Michela Silbercwejga, któw 
rych polecono oddać pod nadzór pos 
licji, |Kuratorem masy upadłości mias 
vowing został adw. przys, Skrudziń= 
sK . 


= (r) Ze szpitale miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 10 do dn, 
17 b: m, był następujący: 

Na ospę było chorych 15, przyby» 
ło 3, wypisało się 9, pozostało 9% na 
szkarletynę przybył 1, pozostał 1, na 
obserwacji był 1, przybyło 5, wypisał 
się 1, pozostało 5; na różę był 1, przy: 
było 2, pozostało 3; razem było 17 
chorych, przybyło 11, wypisało się 10, 
pozostało 10. 

= (a) Konfiskata. Wczoraj, z 
rozporządzenia cenzora W rosła, w 
drukarni Pomeranca przy ulicy iotr= 
kowskiej nr. 132 policja skonfiskowała 
1400 egzemplarzy broszury „Nowe kup« 
lety“, wydanej przez Edmunda Róży: 
ckięgo. 


= (z) Z poboru. Wczoraj, w 
lokalu przy ul. Zielonej pod nr. 30, od- 
było się posiedzenie łódzkiej pówiato” 
wej komisji poborowej, na którem pod- 
dawano tymczasowym oględzinom le: 
karskim kilkudziesięciu tegorocznych po= 
pisowych zydów. | 


= (r) Z teatru „Casino“, 
Dyrekcja teatru „Casino“, dbała zawszę 
o estetyczny | ciekawy program przed- 
stawień, sprowadziła obecnie dwa Obras 
, które, niezawodnie, pozostaną na 
Aujo w pamięci licznych bywalców 


teatru. 

Na plan pierw wysuwa się dra- 
mat p. t „Ukrzyżować wenecjankę* w 
wykonaniu pierwszorędnych artystów 
włoskich, Treść. dramatu, osnuta na tle 
romansu Gabryela d'Annunzia „Okręt”ę 
przedstawia historyczną walkę; dwuch: 
wybitnych rodzin włoskich, Piękna córa, 
pokrzywdzonego trybuna Wenecji, przy* 
sięga wroglemu rodowi zemstę i przy- 
sięgę spełnia, nie cofając się nawet, 
przed zdradą Ojczyzny, kłamaną miłość. 


7% 


cją, a wreszcie samobójstwem. =*4l. 


Obraz ten nabyty z czyć 
nakładem kosztów na wyłączną wiasy 
ność „Casinó*, SIĄ aj 


? 

Również ciekawy jest obraz „Szary 
automobil“ = doskonałe zdjęcie walki, 
policji francuskiej z bandytami, Którzy. 
ostatnio teroryzowali całe miasto. Obraz 
obejmuje najciekawsze chwile tej wa kie 
napad na bank, ograbienie notarjuslza 


pościg za bandytami-w automobilachu 


A 


śmierć przywódcy bandy skutkiem eks- 
plozji dynamitu, 

Program uzupełnia ciekawy obraz 
humorystyczny „Pockson-dyplomatą* ze 
znanym komikiem Pocksonem w roli 
głównej i ciekawy „Tygodnik Illustro- 
wany“. 

= (r) Echa napadu, Jak się 
obecnie dowiadujemy wśród pasażerów 
jadących tramwajem do Pabjanic na 
który napadli bandyci znajdował się ná» 
czelnik telefonów w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem p, Rudolf Miedziejewski, który 
cudem uniknął możliwej śmierci, a przy- 
najmniej rabunku W chwili gdy ban- 
dyci wpadli do wagonu i rozpoczęli 
strzelaninę na p. Miedziejawskiego upadł 
w skurczach śmiertelnych końduktor 
Wójcik i zwaliwszy p, M. z ławki przy= 
cisuął go całym ciężarem ciała. Słysząc 
sirzelaninę p. M. bynajmniej nie stafał 
się wydostać z ' pod trupa i leżał nie 
ruchoimo. Bańdyci sądząc, że został 
zabity, pozostawili go w spokoju, Chwi- 
le leżenia pod zwłokami Wójcika wyda- 
ły się p. M. sirasznie długiemi, 


| m (a) Spis komi. Dziś 6 godz. 
6 rano na Selinówće przy ul. Benedykta 
rozpoczął się śpis koni zakwalifikowa- 
mych na potrzeby wojskowe w obrębie 
t cyrkułu policyjnego m, Łodzi. 


WYPADKI w ŁODZI: 


|| m (a) Zwyrodniały zbrod- 
imlar, Wczoraj, w godzinach popo- 
dudniowych do trzeciego cyrkułu  poli- 
cyjnego przyprowadzono 30:lelniego An- 
„toniego Kalinowskiego, zamieszkałego 
przy ul. Suwalskiej nr, 83, aresztowa- 
mego w dómu nr. 36 przy ul. Składo- 
wej, przy nasiępujących  okolicznoś- 
(ciach: Kalinowski zwrócił się w kuryta- 
rzu fp w domu do  bawiącej 
się $-letniej Reginy Śpiewak 1, obiecu- 
jąc, że kupi jej ładną lalkę I cukierki 
a, żeby wyszła z nim razem na 
wl 


Dziewczynka, początkowo już chcla- 
(ła iść z nim, lecz ostatecznie namyśliła 
sią i odmówiła, Wtedy K. chwycił ją za 
rękę I siłą chciał wyprowadzić z domu, 
Dziewczynka zaczęła krzyczeć. Na krzyk 
ea de zaj M oaoy ai 

w m poznali zbrodniarza, k 
yw dniu 30 maja r. b. zaprowadził 
6-letnig Felicją Jagodzińską na strych 
domu nr, 40 pry ul. Składowej i tam 
(usiłował ją zdeilorować. 


Zwyrodniałego zbrodniarza osadzo- 
mo w więzieniu; a sprawę sklerowano 
ha drogę sądową. 


| = (a) Ukarana złodziejka. 
(Wczoraj piotrkowski sąd okręgowy roz- 
(ważał w owie sprawę Antoniny 
jSwiderskiej, zawodowej złodziejki, oskar- 
jżonej o kradzież. S. jest to swego ro- 
(dzaju specjalistka w swym zawodzie, 
(Specjalnością jej jest wynajmowania się 
(za służącą do zamożnych domów i o- 
śkradanie ich. ; 


W roku 1909 S, zgodziła się jako 
służąca do właściciela restauracji przy 
zbie Skwerowej i Dzielnej Wolfa 
Adolfa, Przebywszy u W, dwa dni Swi- 
derska skradła 300 rb, gotówką i zbieg- 
ła, zabrawszy swój paszport. $ ukrywa- 
ła się w przeciągu 2 lat i gaaresztowa» 
no ją dopiero w roku bieżącym,—Sąd 
po zbadaniu świadków skazał Świderską 
na pozbawienie wszystkich praw i przy- 
wilejów I rok więzienia, 


= (0) Gonitwa za złodziejem. 
Wczoraj o godz. 12 m. 30 po poł. jakiś 
rzezimieszek wyrwał z ręki przechodzą- 
cej ulicą Konstantynowską koblety Wo 
reczek z pieniędzmi | począł uciekać, 
Na krzyk pokrzywdzonej usiłowano po- 
chwycić złodzieja, który wówczas rzucił 
woreczek i popędził na Nowy Rynek. 
"Tutaj popędził za nim posterunkowy 
stójkowy | cały tłum przechodniów któw 
ry się co chwila zwiększał. Uciekające= 
mu spadł kapelusz, biegł więc z gołą 
głową, a tłum wołał chwytajcie bandytę, 
Złodziej biegł dalej ul, Nowomiejską 
gdzie powstał popłoch w obawie strze= 
taniny< 


Dopiero przy zbiegu ul. Północnej 
èchwytano rzezimieszka przy pomocy 
drugiego stójkowego, Ponieważ doku- 
mentów przy nim żadnych nie znalezio- 
no więc prawdziwe nazwisko jego nie 
zostało stwierdzone. 

«= (a) Pestrzelenie złodzie. 
jawłamywacza. Dziś w nocy 
dwuch posterunkowych stójkowych, ob= 
chodząc swój rewir, przy zbiegu ulic 
Pzjeluej, 1$0Wschodniej -zauważyli . cztes 


FRTWY PURER FTOLZNI —1[ czerwca 


rech podejrzanych mężczyzn,  Stójkowi 
zaczęli Ich śledzić, có widząc nieznajomi 
skręcili w mlicę Wschodnią i przyśpie- 
szyli kroku, Stójkowi popędzili za nimi 
i kazali im się zatrzymać, uzech z nich 
zatrzymało się i podnieśli ręce do góry, 
czwarty zaś, mię bacząc na kfzyk „stój“, 
zdradzał zamiary ucieczki, Wtedy jeden 
ze stójkowych strzelił doniego, Kula 
przeszyła mu szyję. Nieznajomy padl 
na ziemię, broczącć krwią, a odgłos 
strzału na miejsce wypadku przybiegli 
policjanci z pobliskich posterunków i 
przy ich pomocy trzech zaaresztowanych 
odprowadzoljo do 3 cyrkułu policyjnego 
do rańionegu żaś zaweźwańo pOozolowie 
lekarz ktorego udzielił mu pierwszej 
pomucy lekarskiej, poczem w stanie 
Kera odwiózł gö do szpitala Pozniań- 
skich. 


Ranny nazywa się Chaim Fajbusle- 
wićz, ma lat 26; należy on wespół z 
aresztowanymi towarzyszami swymi JOs 
skiem  Lachmanem 29 |, Chaimem 
Spektorem, 30 lə do niebezpiecznej 
bandy złodzieiswłamywaczy,  siejących 
postrach w Łodzi i większych miastach 
Królestwa: 


= (a) Samobójstwo z mi- 
łości. Zamieszkały przy ulicy Rzgowe 
skiej ur. 9 Juljusz M. utrzymywał od 
dłuższego czósu stosunek miłosny z Te- 
resą K., robotnibą fabryczną, zamieszka- 
łą wa wsi Stare-Cho|ny, 

Od pewnego ożasu M. żaczął K. 
zaniedbywać, a ostatecznie zerwał z nią 
zupełnie, 

Zrozpaczona dziewczyna robiła mu 
ciągle sceny, groziła, że odbierze sobie 
życie, lecz nieczuły kochanek pozostał 
niewżruszony i wreszcie wyprosił ją za 
drzwi, 


Wówczas K. wyjęła buteleczkę z 
jakimś płynem i w obecności M. wypiła 
całą jej zawariość, Zanim M, mógł jej 
przeszkodzić K, wyzionęła duchu, 

Zwłoki nieszczęśliwej zabezpieczono 
dó zejścia władz policyjno lekarskich. 

w (a) Miły zięó. Do zamiesz- 
kałych prey ulicy borysza nr, 12 sta- 
ruszka Franciszka i Józeiy małżonków 
Nowińskich przyszedł wczoraj w stanie 
nietrzeźwym zięć ich Leon Tomaszew- 
ski i wszczął z nimi kłótnię, 


Podczas kłótni T, chwycił za nóż 


f zadał nim teściowi kilka ran w głowę 
i plecy. Na pomoc mężowi podbiegła 
staruszka, lecz miły zięć siekierą zadał 
i jej kilka ran dość ciężkich lecz nie 
grożących niebezpieczeństwem, 

Rozszalalego T. obezwładnili sąsie» 
dzi | oddali w ręce policji, 

Osadzono go w areszcie, a sprawę 
skierowano do Sądu. 


= (a) Przejechanie. Wczoraj 
na ul. Dzielnej, obok domu nr, 42, wóz 
powożony przęz woźnicę Antoniego GO- 
łaszewskiego najechał na przechodzące- 
go ulicą Tomasza Bystrzyckiego, lat 68, 
miażdżąc mu mięśnie lewej nogi. 

poszwankowanego zawezwano 

Pogotowie, które, po udzieleniu pierwm 
szej pomocy lekarskiej odwiozło go do 
szpitala Poznańskich. 

Nieostrożnego woźnicę aresziowała 
policja, 


= (p) Z dramatów życia: 
W domu przy ul. Jerozolimskiej ur. 5» 
powiesił się wczoraj 78-letni Franciszek 
Niżmy, 

Powodem zamachy była nędza, z 
którą staruszek nie miał juź sił walczyć, 
„Dobrzy* ludzie nie widzieli długiej 
walki z głodem, lecz spostrzegli zamach 
samobójczy i uratowali denata, Odwie- 
ziono go w stanie ciężkim do szpitala 
Poznańskich. 


== (p) Otrucie, Wczoraj zaweż- 
wano pogotowie do domu przy ulicy 
Wólczańskiej nr, 181, gdzie przez po- 
myłkę napita się karbolu 84 letnia Wil. 
belmina Lehmanowa, matka robotnika, 
Lekarz znalazł staruszkę w stanie aqon| i. 


= (p) Krwawy napad. Na ul 
Aleksandrowskiej nr. 87 stał sję ofiarą 
napadu bandyckiego Jakób Szejniewicz, 
kupiec lat 44. Napastnicy ranili go no- 
żem w ramię, 

Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
pogotowia, 

= (p) Przy pracy. W fabryce 
przy ub Juljusza nr. 21 okaleczyła w 


maszynie prawą rękę robotnica Marjan= 
na Lewacka, lat 23. 

Do L 
wia. 


= (a) Kradzieże. Z warsztatu 

malarskiego Stanisława Kobylańskiego 

przy ulicv Przejazd pr. 80, nieznani zło=, 
4 


wżywańnóo pomocy pogoto« 


1972 roku 


dzieje skradli różne narzędzia malarskie, 
wartości 73 rub. 

Z mieszkania Florentyny  Kobrera 

przy ulicy Grabowei pr. 80, skradziono 
różnę rzeczy wartości 11] r. 
Wczoraj w nocy do fabryki 
Lejby Weinacicha przy ul, Wólczańskiej 
nr. 155/157, wyłamawszy kratę w oknie 
zakradu się złodzieja | zabrali sześć pa» 
sów Wańnsmisyjnych waftości 500 rub, 

— á mieszkania jaaa Wębera przy 
ulicy Miynarskiej ur. 22 nieznani stom 
Czynoy, wyłamawszy drawi, skradli różne 
rzeczy wartości 109 rb. 


— Z mieszkania Zukina Kujawskie= 
go przy ulicy Nowo=Targówej nr, 20, 
nieznani złodzieje skradli czek Tow. 
wzajemnego kredytu na 400 rb. 

— Ze składu ze starym żelastwem 
Ryklii Szefier przy ulicy Wschodniej 
nr. 29, skradziono starego żelastwa na 
sumę 100 rb, O kradzież tę podejrzani 
są miejscowy siróż ż żoną i teściową, 
których ież aresztowano. 


ZAMIEJSCOWA. 


== (2) Z mél. Jak wiadomo, pod- 
Czaś pańującej do riędawną suszy, zbo- 
ża wegelowały słabo, tak, iż rolnie 
zwątpii w pomyślność tegoroczny 
urodzajów, 
które jeszcze w porę nastały, stan zbóż 
podniósł się ogromnie: óżimina wyrosła 
pb jarzyny Í okopowe wegetowały 
wielliie, 


Al, niestety, w dniach ostatnich na 
gruntach nizkich okazał się nadmiar 
wilgoci, wskutek czego kartofle, które 
dopieiw wchodzą w okres wiązania się 
owocu, zaczynalą gnić, Zbytek wilgo 
ci wpływa też ujemnie na porost żyta 
w ziarno. A więc nadzieje pomyślnych 
urodzajów znów przybiadły tembardziej, 
że deszcze padają w dalszym ciągu, a 
nadomiar złego zapanowały chłody. 


= (x) Mowa straż ogniowa 
ochotnicza, Qubernator piowkow= 
ski pozwolił na zorganizowanie straży 
ogniowej ochotniczej we wsi Marzenin, 
w pów. łaskim. 

= (z) Popis, W niedzielę przyw 
szłą, 23 b. m., w zgierskiej szkole hans 
dlowej odbędzie się popis uczniów i 
uczenic tej szkoły, 

= (h) Pożar w Brzezinach. 
W nocy z soboty na niedzielę, z nie- 
wiadomej przyczyny, wynikł pożar w 
domu Walberczyka przy ulicy Anny w 
Brzezinach. 

Zaskoczeni pożarem, lokatorzy mu- 
sieli myśleć jedynie o uratowaniu życia, 
pozostawiając rzeczy na pastwę płomie- 
ni. Nie obeszło się przytem bez wy- 
padków, ' 

Zamieszkała na dryglem piętrze jā- 
kaś kobietą razem z 16 letnim synem 
wyskoczyła przez okno i poraniła się 
ciężko. 


Chlopca odwieziono do szpitała w 
Łodzi, a matka leczy się w miejscowym 
szpitalu, 

Wskutek pożaru, spalił słę dach i 
drugie piętro: 

= (ùh) Z Tomaszowa dono- 
szą, że (lima Firszienwald i Simon, 
która zawiesiła wypłały przed dwoma 
tygodniami, obecnie ułożyła się z wie- 
rzyciejami | uzyssała  prolongatę na 
spłatę długów od półtora roku do 
czterech lat, 


= (s) Z Koła (od wł. koresp.) 
Staraniem tutejszego Tow. Muzycznego 
odbył się w ubiegłym tygodniu koncert 
mistyczny, Orkiestra pod kierunkiem 
Glanca wykonała szereg utworów nar 
strojowych. 


W koncercie przyjmowali udział: 
Barcewicz (skrzypce), Frejdenrejch (de- 
klamacja) i Glanc (fortepian), 

* 


Dziś w klasztorze bernardyńskim 
przy licznie zebranej publiczności odby= 
ło się żałobne nabożeństwo za duszę 
á, p. Bolesława Prusa. 

Chóry Tow, Muz. wykonały pienia 
religijne, AA 


Skrzynka do listów. 
— = 
Szanowna Redakcjo I 
Niniejszem zawiadamiam, iż z wszel- 
kiemi sprawami, tyczącemi się szkolnic- 
twa polskiego na uniwersytetach SzwAju 
carskich (tłumaczeń i przedstawienia pro» 


Dopiero dzięki deszczom, £ 


BR 137, 
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gramów) zwracać sią należy w Bernia 
pod adresem Polskiej Biblioteki Akade 
miękiej; Jan Feliks Kwiatek, kand. praw, 
Bern (dzwajcarja) Freiestrasse Ne 24a,== 
zaś do mnie prywatnie, b 


Maks Grinkaym * 
(kand. filoz} ` 


P. $. Uprzejmie proszę wszystklé 
pisma polskie o łaskawe przedrukOoWae 
nie niniejszego. 


Kronika sądowa: 


Nieostrożny szofer, 


W swoim czasie sędzia pokoju IV 
rewiru rozważał sprawę Józefa Marczew 
skiego, szofera u pi R. Kindlera w Pa- 
bjanicach, oskarżonego © to, źe w dniu 
13 maja 1912 roku, na ulicy Mikolą» 
jewskiej nr. 13, najechał na 3 letnią Peje 
sę Lewkowiczównę, 7 letnią Chanę Ole 
szewską i Ryfkę Lewkowiczową, które 
odniosły okałeczenia całego ciała, 


Sędzia pokoju skazał Marczewskie: 
o na 100 rub: grzywny, który to wy: 
rok zjazd sędziów pokoju zmienił na 50 
rub, grzywny lub 14 dni aresztu, 
"004 - SORCA ” 


przeszłość Raczkowskiego. 


„Wieczernieje Wremia* podaje inte. 
resujące szczegóły o głośnym agencie och- 
rany, Raczkowskim. 


Raczkowskij miał zawzięte go wroga 
w Plewem. Po powrocie z Brukseli. za: 
trzymał się na czas pewien w Warsza» 
wie, Tu niejednokrotnie konferował z 
nim tajemniczy brunet wysokiego wzro- 
stu. Najbliższym oświadczał; Stoimy wo- 
bec wielkiego wypadku, który wiele 
zmieni.. Wkrótce Raczkowski znalazł 
się w Petersburgu i zdradzał wciąż wzra« 
stające zaniepokojenie. Zabójstwo Ples 
wego nie było dlań niespodzianką, Mi- 
mo usilńe panowanie nad sobą, nie 
mógł ukryć zadowolenia, że z areny 
życia politycznego Rosji ustąpił jego nie- 
przejednany wróg. Po mianowaniu na 
generał-suberuatora petersburskiego Tre- 
powa, Raczkowskij stał się jego prawą 
ręką. Wykrycie zamachu na Trepowa 
przy pomocy Tatarowa, jeszcze bardziej 
wzmocniło jego slanowisko, Gdy dyres 
ktorem policji mianowany został Garin, 
Raczkowskij stał się faktycznym gospo* 
darzem „Ochrany“ | postanowił urzę” 
- czywistnc myśl zawiązania ligi walki ż 
rewolucją i w tym celu porwzumiewał 
się koremo z Dubrowinem, a następnie 
z Hapoeiu. 


Miezory alefskie w Kołowodsku, 


W Kisłowodskim sądzie pokoju rož 
patrywano ciekawą sprawę o urządzony 
w jednym z tamtejszych hoteli „wieczór 
ateński*, w którym klasycznych atefńr 
czyków udawały: najpowaźniejsze osoby 
w mieście, ojcowie rodzin i obywatele 
Sułtan —Krym— Girej, Szipszijew, Zalew 
skij, Ikonnikow, KOmanienko i inni, ue 
roczemi atenkami było 8 prostytutek ulicze 
nych, w tej liczbie 2 byłe gimnazistkć 


8 par „ateńczyków* pod wodzą 
przedsiębiorcy teatralnego Michajłowa, 
który wesołe obrazki ośwletlał za po- 
mocą reilektora zabawiało się całkiem 
„klasycznie”... 


Mężczyźni usiedli na sali przy obik 
cie zastawionych stolikach, zaś 
z uczestników zabawy wyprowadzał po 
kolei „atenki* na estradę | tam rozbie 
rając z szat współczesnych, dOprowae 
dzał do wyglądu „aieńskiego*. 

Po „przedstawieniu* damy pyle 
czały slę do swych kawalerów na sal 
Dia wygody przeniesiono tu z numerów 
kilka łóżek, 

Wszystko to działoby się bezkarnie, 
gdyby nie bujne obyczaje psęudorateń: 

„(zyków, 


"senator Manuchin, powitany 


Jeden z nich, pragnąc popisać się 
swą inwencją, chciał zmusić jedną z 


dzięwcząt do uległości jego zwyrodnia= ' 


łej fantazji. Dziewczyna zaprotestowała, 
a kiedy ją zbito i wyrzucono na ulicę, 
gameldowała policji o zebraniu. „Ateńr 
czyków* aresztowano i stawiono przed 
sądem. f 


' Włoch o Polsce. 


, Zywsże zainteresowanie się prasy 
i opinii włoskiej sprawami naszemi da- 
tuje się mniej więcej od roku, od chwili 
założenia przez radę narodową w Rzy- 
„mie biura prasowego. Prasa włoska co- 
raz częściej zamieszcza dłuższe lub kró- 
tsze artykuły, odnoszące się do spraw 
polskich, Przed paru dniami pisaliśmy 
© powstaniu w Rzymie „Circoło italo- 
'polacco (Związku włosko-polskiego), do 
(którego należą bardzo wybitne jednostki 
z inteligencji włoskiej. 


Dziś spotykamy znowu w prasie 
włoskiej dwa dłuższe artykuły p. U. L. 
Morichini'ego, _ W „Corriere d’Italia” z 


- dnia 23 maja poświęcił p. Morichini go- 
- irące wspomnienie Bolesławowi Prusowi. 
s (W dłuższym artykule podaje jego życie 


E 

ji kreśli wyczerpującą sylwetkę: Prusa 
jako pisarza. Z artykulu tego przeko- 
mywamy się nietylko o jego gruntownej 
znajomości dzieł Prusa — lecz wogóle 
naszych współczesnych powieściopisarzy. 
,. W „Corriere d'ltalia* z dnia 4 b. 
"m. pisze p. Morichini o wydzieleniu 
Chełmszczyzny. Artykuł ten odznacza 
się znajomością gruntowną istotnego 


stanu rzęczy w Chełmszczyźnie — oraz 


dziejowego podłoża, a napisany z takiem 
serdęcznem ciepłem dla Polski, jak rzad- 
ko spotkać można w prasie zagranicz= 
nej. 

Wiemy, że p. Morichini jest gorą- 
tącym przyjacielem Polski, 
go zapoznania się z nami przybył w u- 
biegłym roku do Warszawy, gdzie ba- 
dał położenie i zapoznał się z życiem 


TELEGRAMY. 
| Tei, Ag. Pet, 


t Emigracja na Daleki. 
Wschód 
, — Petersburg, 17 czerwca, W czasie 
oå 1 stycznia do 1 czerwca r. b. wye- 
migrowało na Daleki Wschód 102,293 


robotników, z tych 78,675 było zakan-. 


traktowanych do robót rządowych i 
23,618 udało się w poszukiwaniu zarob= 


Wszystkie roboty rządowe posiada- 
ją rosyjską siłę roboczą.  Przybywający 
świeżo z trudnością mogą być gdzieś u- 
mieszczeni, 

Wypadek z samojazdem. 

' Drohobuż, 17 czerwca. — Na 45-ej 
mwiorście od Smoleńska samojazd towa- 
rzystwa rosyjsko-baltyckiego ną zakrę- 
cie we wsi Sołowjewo przy szybkości 
23,5 wiorst wpadł na chałupę. 

Skutkiem zepsucia się kierownika 
fotograf siedzący w samojeździe otrzy- 
mał ranę ciętą pod oczami, palacz i po- 


"mocnik jego zostali lekko poszwanko- 


mani, zamojazd uszkodzony. 

W chałupie uległy rozbicia okną i 
sprzęty. Samojazd przy pomocy koni 
odwieziowo na stacię. 


Zeowalenie komina. 


Windawa, 17 czerwca. Skutkiem 
rzy runął komin w cegielni, Wyso- 
Kości 180 stóp. 
Bezrobocie. 


Lipawa, 17 czerwca. Na gruncie e- 
ykonomicznym rozpoczęło się bezrobo- 
ie mularzy i cieśli, Przedsiębiorcy za. 
warłi między sobą umowę, żeby nie ro- 
F ustępstw, Ruch budowlany w mteś- 
zupełnie zamarł, 


Na Lenie. 

17 czerwće.—Przybył tu 
przez ge- 
władze, Mante 
ie w szkołe miej- 


Bodajbo, 


generał-gubernatora | 
chin zajął 

skiej. 

| Bedajbo, 17 czewwca.—Razem z se: 


JJ 


Dla bliższe- . 


E mn S, G Oa Er TN nan nA 


MOWY KURIER ŁODZKRI — 


tor irkucki, prokurator 
urzędnicy. 

Bodajbo, 17 czerwca.—Zarządzający 
policją wywiesił w kopalniach leńskich 
następujące ogłoszenie: Z rozkazu ge- 
nerał-gubernatora ogłasza się, że czło- 
'nełę Rady państwa, senator Manuchin, 
uznając za rzecz konieczną obecność 
strajkujących robotników podczas po- 
wierzonego mu Najwyżej śledztwa, na 
zasadzie art. 7, działu 2 Najwyżej za- 
twierdzonej 9 maja instrukcji -co do 
śledztwa w sprawie bezrobocia, zniósł 
rozporządzenie geńerał-gubernatora opto- 
szone 30 maja © przymusowem wysie- 
dleniu robotników. 


Samobójstwo naczelnika. 
Wołogda, 17 czerwca. —Zasirzelił się 
naczelnik ziemski pow. griazawieckiego, 
„Makarow. 
Zamknięcie zakładów. 

« Odesa, 17 (6) — Wobec oumowy 
majstrów przystąpienia do robót zakłady 
admiralicji Tow. rosyjskiego zamknięto 
na czas nieokreślony i robotnikom wy- 
mówiono. 


Utonięcie 10 osób. 
Ekaterinburg, 17 czerwca. Na jezio- 
rze Werchlsetskiui podczas burzy prze- 
wróciło się dużo łódek z rybakami i 
spacerowiczami, Utonęło 10 osób, 
Echo zawalenia ściany. 
Saratów, 17 czerwca. W fabryce mie- 
lenia kości w słobodzie Pokrowskiej 
ściana zawalona pogrzebała przeszło 70 
sowa gg Dotychczas wydobyto 8 tru- 
p w. 


izby sądowej i 


Zbrojenie. 

Białogród, 17 (6—Komis'a finanso- 
wa skupczyny przyjęła nadzwyczajny 
kredyt 21 i pół miljonów na potrzeby 
wojenne. GA + 
t 0 szpiegostwo. 

Lipsk, 17 czerwca.—W procesie o 
szpiegostwa oskarżony Barbé został 
uniewinniony, Prokurator żądał zamknię- 
cia go do domu poprawczego na 2 lata. 

Ugoda czesko-niemiecka. 

Praga, 17 czerwca.—Odbyła się na- 
rada komisji sejmowych w sprawie u- 
gody czesko-niemieckiej, Prasa donosi, 
żę rokowania idą pomyslnie i. że ugoda 
„osiągnięta zostanie w ciągu najbliższych 
- dni. 

Echa zamachu na bana. 

Praga, 17 czerwca. Dokonano re- 
wizji u wielu studentów chorwatów. 

Skonfiskowano korespondencję tu- 
tejszego organu młodzieży serbsko-chora 
"wackiej. 

Zadar, 17 czerwca. Po rewizji w 
związku z zamachem na bana Cuvaja a- 
resztowano dwuch studentów. A 

Splet, 17 czerwca. Aresztowano tu 
kilku studentów. 


W sprawie katastrofy. 

Stokholm, 17 czerwca, — Ostatecz- 
nie stwierdzono, że w katastrofie wczo- 
rajszej na staci. Trelleborg, na lini Stok- 
holm — Malmoe, poniosło Śmierć do= 
iychczas 20 osób; z pomiędzy 15  cięż= 
ko rannych jest 4 w stanie niebezpie- 
cznym. 


Sledztwo w tej sprawie wykazało, 
że istotną przyczyną była źle nastawio- 
na zwrotnica. Jak się zdaje, główną 
winę nieszczęścia przypisać należy na- 
czelnikowi stacji w  Malmsłaedt, który 
cały wydział slużby sygnałowej zdał na 
niedoświadczonego urzędnika biura, z 
systemem sygnałów zupełnie nie obznaj. 
mionego. 

Urzędnik len siracił głowę, skoro 
skutkiem opóźnienia się pociągów, sy- 
gnalizacja musiała uledz nieprzewidzia» 
nej zmiawie. ; 

Przybycie ambasadora, 

Rzym, 17 (6— Przybył tu ambasa= 
dor rosyjski Krupenskij, : 

Walka wyborcza, 


Ghicago, 17 czerwca. Roosvelt przy- 


był do konwentu parlji republikańskiej. 
Na dworcu oczekiwał ogromny tłum 
publiczności, która po drodze do hotelu 
urządziła Roosveltowi owacjęe 
Zaprzeczemie. `“ 

Londyn, 17 czerwca.— Agencja Reu- 
tera została urzędownie powadomiona 
że kursująca na kontynencie pogłoska, 
jakoby latem r. 1912 miało się odbyć 
spotkanie króla jerzego z Najjaśniejszym 
Panem, jest nieprawdziwa, 

Wojna. 

Kair, 17 (6)—Siatek rosyjski Manta- 
szewa „Borżom* w drodze z Konstanty- 
„nopola do Aleksandrji dwa razy był 
zatrzymywany przez akg kge włoskie 

późrie 3 puszęza à ka a 


> ójB, go : * e" 
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T! czerwca 1972 r. 


Sprawa broszury 
kiej. 

Sztokholm, 17 czerwca. W związ- 
ku z polemiką wynikłą między Sven 
Hedinem i spółpracownikiem jednej z 
gazet rosyjskich, Sven Hedin ogłosił w 
języku niemieckim pamfiet, oskarżający 
politykę rosyjską, która jakoby dążyła 
do rozszerzęnia posiadłości Cesarstwa i 
zagrażała interesom Szwecji. 


Korespondent petersburskiej agencji 
telegraficznej na podstawie swoich ba- 
dań stwierdza, że wymieniony pamilet 
nie jest bynajmniej wyrazem uczuć na- 
rodu szwedzkiego. Minister szwedzki 
spraw zagranicznych w wielkiej swojej 
mowie politycznej o neutralności Szwe= 
cji, wygłoszonej w parlamencie, również 
wypowiedział się przeciw temu utworo= 
wi, który poprzednio pojawił się w ję” 
„zyku szwęazkiim. 


e 


Ta'ezramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego.* 


Biuro katolickie. 

Berlin, 17 czerwca, W najbliższym 
czasie ma powstać międzynarodowe biu- 
ro korespondencyjne dła obsługi pism 
katolickich wszystkich krajów. Siedzibą 
biura, którego protektorami są liczni 
dygniiarze duchowni, ma być Mona- 
chjum. 

Samobójstwo staroa. 

Berlin, 17 czerwca.—Ośmdziesięcio- 


jetni iawalid Schmitz, zniecierpliwiony 


uługotrwałą chorobą rzucił się z okna ` 


3 piętra na bruk i zabił się na miejscu 
wobec licznych przechodniów. 

Walka w Maroko, i 

Paryż, 18 (6) —Z Fezu donoszą, i 

kolumna generała Qaurauda wyruszyła 

na wycieczkę rekognoskacyjną, której 

charakter przedewszystkiem demonstra- 

cyjny i ma na celu przywiedzenie do 

posłuszeństwa zbuntowanych arabów. ' 
Głośny proces. 

Rzym, 17 czerwca. Proces przeciw= 


sensację. W dalszym ciągu odbywało 
się odczytywanie korespondencji , miłos= 
uej hr. Trigona, poczem nastąpiły orze- 
czenia psychjatrów, którzy wyrażali swo: 
lą opinję o stanie umysłowym „i poczy« 
(alności podsądnego. 

Zdania dwuch wybitnych psycjatrów 
djametralnie różnią się od siebie. Jeden 


z nich utrzymuję, że Paterno jest naj- 
zwyklejszym w świecie symułantem i 
przeciętnym zbrodniarzem, - drugi zaś 


twierdzi, że oskarżony jest rzeczywiście 
iypem zdegenerowanego człowieka, któ- 
ry w dodatku miał w najbliższej rodzi- 
nie kilku krewmych, chorych  umy- 
słowo. 

Barbier uniewinniony. 
Lipsk 17 czerwca.” Po  trzeciądnio= 
„wych rozprawach przed sądem Rrzeszy 
przeciw  warszawianinowi  Barbierowi, 
oskarżonemu © dokonaną zdradę stanu, 
trybunał wydał wyrok  uniewinniający 
podsądnego od winy i kary. Prokura» 
tor usiłował dowieść oskarżonemu, że 
z polecenia pewnego mocarstwa podró- 


żował on przez ośm dni po Prusach . 


wschodnich i badał topograficznie oko- 
-Nee jezior mazurskich. 

Bezrobocie. 
Londyn, 17 czerwca.—Gieneralne bez- 
"robocie robotników +» transportowych, 
"chyli się już ku końcowi. Przywódcy 
robotników strajkujących są dziś o wiele 
skłonniejsi do 
„Procesje kobiet i dzieci robotników 
strajkujących, które miały pociągnąć w 
pochodzie demonstracyjąym do City, nie 
odbyły się z powodu braku chętnych 
uczestników. 

Bunty w Chinach. 

Pekin, 18 (6) — 
znajdują się w bezustannym napięciu, 
gdyż coraz częściej nadchodzą z pro- 
wincji wiadomości o zbuntoyąpych oda 


'892 907 28 
ko mordercy hrabiny Trigona, porucz- = ~ 
. nikowi Paterno, wzbudza coraz większą 


zgody z pracodawcami. ' 


Władzę chińskie 


Loteria. 


Dziś w ósmym dniu 


ciągnienłi 
198 loterji klasycznej Królestwa Pok 
skiego padły główne wygrane na nastę 
pujące numery: 


Rb. 1,000 na nr.: 4,977, 8,143, 
9,732, 16,216. 

Rb. 400 na nr: 3,150, 3,411, 
10,080, 10,818, 14,735, 15,739, 17,351, 
19,292, 19,806, 23,342. j 

Rb. 200 na nrs 2,491, 3,394, 
5,461, 6,884, 7,927, 8,051, 8,897, 9,980, | 
10,610, 10,713, 12,866, 18,760, 14,086, 
15,463, 15,890, 22,077, 

Pe rb. 100 ma ar: 7138 1662 2414 3498 6374 
8068 9208 10036 10071 10079 11208 12464 12661 


14500 14926 16086 16958 17623 18287 18662. 
19663 20205 20867 71558 22980 


Stawki 7 dnia ciągnienia: 
43 97 133 48 49 73 204 91 360 62 447 66 
61 79 86 561 77 84 763 806 76 80 98 99 
1036 99 100 206 29 33 43 58 437 95 527 
608 43 759 829 59 90 93 999 
2019 28 81 109 34 36 98 
41 64 78 88 97 631 604 61 724 
938 80 
31 


208 
87 99 810 11 


30387 98 165 82 99 214 313 24 80 89 422 
25 78 88 608 16 21 72 79 637 61 753 837 44 57 

4003 20 73 92 97 133 201 31 9% 98 
16 23 36 38 50 71 472 86 520 65 
624 25 79 797 822 45 72 74 915 34 60 

5017 68 99 136 88 279 Z36 49 413 4 
506 8 623 82 723 46 69 69 92 806 


g 
& 
g 
8 

a 


9017 118 19 213 40 44 68 98 
407 10 17 39 66 82 98 BIO 626 40 58 84 722 31° 
38 89 826 88 89 917 8 

10091 141 61 14 202 29 73 88 312 42 402 
5 16 36 73 91 591 732 43 44 89 802 49 60 
30 54 76 88 92 

11021 30 126 92 222 84 57 60 
51 92 417 18 24 511. 66 
47 48.61 62 905 9 35 

12005 13 28 92 62 
28 48 715 39 60 78 99 819 25 60 69 912 26 B1 
63 

4 60 61 


13038 43 64 
316 412 17 36 62 
50 82 809 33 73 9 
14006 58 68 
406 15 26 68 517 2 


aa 
8 
g 
Sa 


© re 


94 


5 
8 
A 
3 
3 


i 15024 84 39 76 1 ] 
19 46 71 76 412 83 552 96 639 GO 740 49 77:82 


„826 4% 99 982 


16010 69 73 96 106 47 21 
87 88 442 66 552 95 603 28 40 
87 


49 95 944 74 88 

17000 48 63 158 57 206 87 Ku 884 90 98 
ze di była 21 729 63 69 70 80% 37 44 63 78 
917 75 > 
18017 52 78 100 85 294 818 66 83 99 
58 59 577 88 617 69 94 773 87 803 11 46 46 
937 61 74 97 

228 


8t 
19026 67 69,100 8 61 74 46 80 86 
2 


` 349 68 515 20 56 616 21 716 18 45 49 807 


33 75 92V 62 78 958 
20100 5 68 65 84 360 445 67 621 38 63% 
78 700 28 71 84 847 969 
21000 99 100 2 57 262 76 78 370 421 - 
44 54 501 17 26 37 85 88 797 806 41 
986 87 = 
22006 14 218 17 30 57 844 99 426 72 A 
617 53 89 647 76 718 98 839 60 61 931 78 
23047 116 67 98 212 16 310 13 83 84 ® 
96 429 81 73 
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PRZEJAZD 2. mA 
Wtorek i Sroda s 


Na ogólne żądanie. 


PARYZ “awra 


Cztery Djably 


2.ga serja Dramat w 4-chakt. 
podług głośnego utworu 
Hermana Banga 


- = 
E. Smidowicz 
udziela lekcji wyższej gry fortepianowe] 
prywatnie i u siebie w domu — przy- 


gotowuje de konserwatorjów Warszaw- 
skiego i w Cesarstwie. Mikołajewska 102 


m. 23 1 Gubernatorskiej) 
(a oj gi dog 0 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, weuerycznych i moczopłciowych 
a ulica Krótka J$ 4. Telefonu M 19—4l, 17200 8 
| Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem ji 
Pi (choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia |; 
"| (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów) gi 
M masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc $$ 
SA płciowa), kauątyka, (usuwanie brodawek), Ende i cystoskopja (oświetlania BĘ 
organów moczopłiciowych, Elektryczne świętine kąpiele i gorąca EE 
sy powietrze, Leczenie syphilisu „Ehrlich-fiata 60%, j 7% 
20 Przyjmuje od 6 — 8 i od 6—%, dla pań od 5 — 6; peczekalinia. W 


1472 AE z 


osobna 


ORCO T Aa ES 


W Rudzie Pabjanickiej 
jest do wynajęcia 


0J 


przy rodzinie dia inteligentnej 
kobięty, Wiadomość u Sau- 
rera „Willa Elas „4651 31 


Preparat „THĄYSER” przeciw reumaty» 
zmoąwi i podagrze jest 
do nabycia we wszy: 
stkich Aptekach i Skiąn 
4 dach Aptecznych Ilu- 
aia strewana broszura ź pra- 
widłowym opisem pa” 
wyżej wspomniany ch 
chorób wysłana zostaje 
Ô na pierwsze żądanie beź- 
płatnie, Adresowac, M. 
E, Trayser, No. IB 
Bangor House, $hae Lane, London Eg- 
dE E, ©, 


Kursy Pedagogiczno-Naukowe żeńskie 


w Warszawie, Bracka Nż |6. 
zalotone w r, 1907 przes Katolicki Związek Kobiet Polskich. Wydziały hist. 
literacki i mat prayrodniczy, Programy na r, 1912/1913 w kancelarji, Za ęcią od 


16jEX do 15/VI n, st. ý ; 
Kierowniczka: Marja Sadzowiczowa. 
4 dn, 1 czerwcu r. 1912 otwarte zostały 


Kursy Zawodowe żeńskie 
z oddziałami: handlowym i technicznym w Warszawie, 
wa b mcy Kancelarja Katolickiego Zwiąsku Kobiet Polskich (Bracka ]6) 


ierownik; Dr. Żel. Grotowski 


„jaki 
dla letników! 


Łótko składane płócenne 2 rb 95 kop, — z materacem 4 r. 90 k. 
Fotel skłądnny płócjenny 1.36 k. Hamak 1.36 k ' inne przedmioty 
dla letników po cenach utmiarkowanych 
O O AA 


W. Szwarcowski, £60ż Dzielna 19, front. 


UWAGA. Z dniem 1|14 lipca magazy mój zostanie przeniesiony na 
uł. DZIELNA ir pe A 2299 =5 


enormo; wyjapnd EwAgeu op byrj tg 


M Przyjmuje się reparacje tychte przedmiotów | 


Teate „ORANY, 


m R Z Z EE NTO, 
PROGRAM od 16 do 80 czerwca r. b. 


| ryka Filje; — puo Lolo  $ 
ab Benedykta l Araba ej Tanssit 
przy ul, LR M-lle Lotte Lehman 


Piotrkowskiej 
Staro-Za- 
rzewska 47, 
W Zgierzu: 
róg Wysokiej 
i Strykowskiej 


Spiewacaka operet i subretka 
í e Fleits 
Ekseoatryczny akt z tresowanym 
psem 


7 -— Mr Ekla 
*Zongler komiozny 


$ lokowica 
— a wad se 
Utto and Sony 
Nowy akt gimnastyczay 
Trupa znan, art z Cari Tbestpu w 
Wiedniu, wykona 


| endwiki BRUNO EMDE 


JG 42 | Farbiarnia i chemiczna pralnia parowa 
Í Tel. 27-94. je a 


Zawiadomienie. 


Najnowsze urządzenie maszynowe 
„umożliwia mi zredukować ceny o 30 
procent. 


Kosztuje u mnie 


Komiczna mitologiczną operetka w je 
dnym akcie 


W ogrodzie 


Uwagal 


» Spódnicy dams, od 1 rb. 
> garnituru męzk, od 2 rb, 
n spodni Pawa! (SQ kop. 
„ kamizelki . „ . „ 30 kop, 


Z dniem 1 maja r, b, otwieram nọ- 
j wą filję przy ul, Piotrkowskiej 189. 


Piegi, SZ, Wig), pryszcze, łupież, swędzenie 
=== wszelkie nieczystości skóry ES 
leci i puwa io oęzajęne: | sióikowe 


Woda ze źródła 


GRANDE 
SOURCE 


W VIPTEL (FRANCJA) 
Polega się clerpiącym na 
PODAGRĘ, 
KAMIEN MOCZOWY | 
REUMATYZM, 


Sprzedaż we wszystkich apte" 
kach 1 składach aptecznych 


| Die schöne Galathee | 


Wyprania bluzki i 30 kop. | po kazdem przędstawienią w teatrze | 
z sukni a , 0d 3 pb, f bedzie odegrana praes artystów: | 

s i udapester Orfeum 
o matinki X. + 18 kop, | tarku Seh cherl als Dienstmann £ 


Niem ecko-żydowska jeduoaktowka [ 


ad —-z<iudiiiEGER AGE 


ZNAKOMITĄ PASTĄ 


ONLY: 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


Natychmiast potrzebni Sa wSzędzie ammm 
agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na siałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazely „Sybirskij torgowo-promysziennyj Wie- 
stnik‘! Pocztamskaja 8 14. 53m9 E 


r 


$ Wskutek ogromnego wzrostu robót instalacyjnych, związa= | 
nych ze anacznem powiększeniem się liczby odbiorców SR 


Zarząd Gazowni. 
Miejskich w bodzi 


i (Targowa 34, telefon 18:35), =o 
| czuje się w obowiązku prosić najuprzejmiej P, T. Konsu»- $ 
ų mentów, którzy z początkiem przyszłego kwartału mają zamiar 
3 zmienić mieszkanie, aby byli łaskawi zawiadomić go 
į jak majwcześniej o dniu swej przepro- | 
j wadzki, a to w celu ułatwienia zdjęcia i założenia we 
| właściwym czasie liczników lamp, kuchenek, pieców . gaz0+ 
wych i t. p. r2381—3—1 


„AD 1) 


Podania o przyjęcie 


do Prywatnego Seminarjum Ola Nauczycieli 
=== Ludowych w Ir synowie 


| 


| 
wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, | 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmien- 
ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno- | 
szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsym 
łać przed 15 sierpnia r, b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka pocztowa M 371. 

Kandydaci na kurs I-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie | 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na | 


każde żądanie program i warunki przy” 
jęcia. 


| WYDAWNICTWA GEBETHNERA! WOLFFA 
NOWOSCI! nowosci | 
duljusz Słowacki 


W wyborze i układzie Artura Górskiego 


Qena kop 80. W wytwernej oprawie w skórę rb, 4. 
Kazimierz Tetmajer 


POEZIE 


Serja VII, 


Cena rb, 1,20, w ozd, Opr, rb, 1.60. 
Tegoż autora poprzednie wydano: 


PUEZJE: Seria I Wydanie $ cie rh, Le, W ord, apr, 1.40 
POEZJE, Soria II. ydanie 4-te rb, 1.—. W ozd. opp, 41.40 

E POEZJE, Seria Ili, Wydanie 3-cie rb. L—,W agd. opr 1.40 

E POEZJE. Sera IV, Wydanie 3-cie rb. L. W ozd, opr. 140 | 
POEZJE.: erja V, Bb. 1.30 W ezd opr ` 160 
POEZJE, Sarja VI Rh 1,30 W ozd opr 160 

$ WYBOR POEZJI Rb 1.80 W ozd opp Êi P 

; W wytwornej oprawie w półskórek 2,40 


De nabycia we wszystkich księgarniach 


l" WE, W NIEZ: 


NOWY Y_KURTER ŁOÓZKI — 18 czerwca 1912 roku, 


+++++P*+* ++++++ 


POCZ T FELEORAF 2 GODZ. JAZDY KO- | f 
* 3 AF h ' 
NA MIEJSCU, (POEA; LEJĄ. OD ŁODZI, 
CZENIE TELEFONICZ- 5 MINUT SZOSĄ OD 
NE ZWA Ri SZAWĄ 

I ŁODZIĄ. „. Si "STĄACJL N 


| Grodzisk | 


Zakład Leczniczy ©, Caty rok otwarty. | 


Ładny park, kanalizacja, Światło elektryczne, ogrze- 
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna, Le- | [ll 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzne. Nowa instalacja 
hydro-terapeutyczna, Kąpiele Świetlne, 4-komorowe, Ñ 
U 
U 


sinusoidalne, gazowe z płynnego CO;: natryski z go- 
rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha- 
noterapia. Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 
i cenniki gratis i franco. Kierownik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. 


R 


B+++o+++fó+++0->+ 5h 


il 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
Mowość! Nowość! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Kartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
=== Z powstania 1863 r. i z emigracji. 
Cena dwóch tomów rb. 2,40, 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej, 538—3—1 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Prenumerować 
wszystkie pisma, | 
oraz ogłaszać SIĘ w tychże "Œ 


ściśle, według cen redakcyjnych 


"a W „PROMIENIU” 


Piotrkowska 34, telefon 1200. 


| Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 


warszawskich, jak: 


„Tygodnik Tilustrowany”, „Swiat”, „Nowe życie”; „Wolne Sławo* 
| Niepodległa”, „Tygodnik "Mód i Powieści* A „Przyjaciel Dzieci*, „Gazeta 
M Świąteczna”, „Trubadur Polski“, „Goniec Porauny i Wieczerny*, "Nowa ý 
Gazcta* K „Kurjer Poranny *, „Kurjer Polski“, „Wiadomości Codzienne“, 
„Kołóe*, „Mucha“ it, d. 2969—0—1 


E Prybulski 


powrócił. 
Choroby. skórhie, włosow, p 
metyka lekarska) weneryczne, 
mo czopiciowe i, niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa- 
nem „Ehrlich-FHata 606" wśródź 
żylnie, 
Leczenie elektrycznością i ma- 
sażem wibracyjny, ulica. 
POŁUDNIOWA Ne 2, 
Przyjmufe chorych od 8 — 1 rano i ad 
4 — 6 po poł, panie od 5 — f po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


, „My 


SPECJALISTA 
Ghorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphilisie stosowanie prep 
„G06* 
Leczenie elektrycznaścią i masa 
żem wikracyjnym. 
Zachodnia N* 33 


od 9—1i od 6—8 dia pań od 5—% 
w niedziele od 9 da 4. r. 4109 1 O 


g2000000000000000009000000000000980088 


Od dziś do Piątku 21 Czerwca włącznie 


h Tylko w CASINO 


s Ukrzyżować Menecjankę 


Dramat w 2 aktach w wykonaniu artystów włoskich w Rzymie. 


» Szary automobil 


Ceny popularne, 


fikuszerka masaży stka 


z dyplomem Cesarskiej Akademii me= 
dycznej w Petersburgu, praktykująca 
20 lat przyjmuje masaż porody w no- 
cy zamówienia na słabość podskórne za» 
strzyki wanie wedłrę rady doktorów u- 
dziela porad sekretnych dyskrecja zapew- 
niona, Niezamożnym ustępstwo. Ziełona 
N? 30 m, 18. od 12—5. 
6599—10 —1 


|Dr. Skalski 


wyjechał, wraca 
w połowie lipca. 


DENTYSTA 


H. Granas 


powrócił 
Piotrkowska N* 124, róg Nawrot 
Telef. 29 14 


Lokal fabryczny 


w centrum miasta J6X17 łokci 
kwadratowych, wraz z elektrycz- 
nym motorem, transmisją i lam- 
pam: kompletnie urządzony do 
wydzierżawienia od zaraz lub od 
Października. Gdzie? dowie- 
dzieć się można w Centralnem 
Biurze Ogłoszeń L. i E. Metzi 
i S-ka, Piotrkowska 102, 


» j > 
Ważne dla Pan! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dła PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Tejefenu Ne 28-01. 


Poleca Szun Paniom wŁodzii okoi icach 


- NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogcl 
farbowanie włosów } wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina 
wa najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


(r. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul, Mikołajewska Ie 
Telefonu X 2060. 
Godz przyjęć od % do 12 od 41 pò 
da 7 I pół w. w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół: :376 10 


l, Eugenia Kerer-aarsziui 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska i21 
przyjmuje |od'3 do 6 po p. W niedzielę 
od godziny 9 do 12 rano. 


Tylko 


Dr. REJT 


Srednia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Satvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606* wśród- żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjnym- 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 po p 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstantyndwska Il. 
Syphiilis, skórne, weneryczn6, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od  8—1 rano i od 
5—5 wiecz. dlapań od “4—5 po 

południu, 1133—0 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 takze wejści 


ź Piotrkowskiej 3 (Hote! Polski 
Godz, przyj. 10%/,—12 rano i 4/],—7 


JOGED 
Ugłoszenia drobne. 


prane oddaję recepty i prze- 
pisy do wyrabiania wszyst- 
kuch gaiunk ów 3 pasty do obuwia 
iiune chemikalje. Wiadomość: 
u Różewicza Widzewska 18 tam- 
że do sprzedania tani nawy ro- 
wer, 1656—1 
o sprzedania całkOWNE urzą- 
dzenie poczekalni dla lekarza- 
dentysty lub magazynu, składa, 
jące SIĘ Z garnituru csarnego. 
dobrej stolarskiej roboty, duże. 
bo lustra, słupów, gzemsów 
Tamże umywalnia 4 kranem i 
stolik do narzędzi chirugicznych. 
Wiad. Wschodnia 69 m. 3. 


2919—3 
rtepian sprzedam z ' powodu- 
wyjazdu .za 40 rubli Piotr- 

wowsku 132—10, 1646—2 


eble. z 3 pokojow rozsprze 
M dam tanio. Ul, Południowa 
24— 14. 1640—8 
iebywała Okazja! Hiękue KOT- 
N ty letnie na męskie garnilu- 
ry 60 kop. łokieć. Piotrkowska 
128—13. 2975—3 
rośży, Sprawy karne, ape- 
łacje, kasacje, kontrakty, za- 
graniczne paszporty. Dawid Ma- 
ków. Widzewska .36. 2663—1 
otrzebna kantorowa do pral- 
ni, Wiadomość; Cegielniana 
X 20 w pralni. 1649 —2 
owzebna prasowaczka do 


drobiazgów. Ul. Andrzeja 31. 


1635—3 
rzyjmę dwuch panów na 
mieszkanie, Ul: Szkolna Ne 13 

m, 18. 1659—2 


OKkOj umebiowany przy izra- 

elickiej rodzinie od 1-go Lip- 
ca do wynajęcia, może być z 
całodziennem utrzymanieni. Wia- 
domość: Piotrkowska 124 od 
1-3, i od 8do 9. wieczór. 


1650—3 - 
Telef: 18.07 TTK 0 OGAEĘSA 


(Serja 2-a). Obraz ilustruje szereg 
napadów na kasy głośnych bandy- 
tów Bonnat i Garnier w Paryżu r. b, 


Orkiestra koncertowa „SEKSTETT" 


MIĘDZY INNYM e 


w CASINO Ê 


D 
Poz frontowy uty, 

widny z meblami i utrzyma- 
niem lub bez do wynajęcia zas 
raz Piotrkowska 209% 
m. 6 Hi piętro, 2380—0—1 
| zę ziomy, SiĘ pies Duidog, jas 

no—morengowatej maści z 
naszyjnikiem, ogon obcięty, Ode- 
brać można Benedykta M$ 94, u 
Wojciecha Olczaka. 1682—3 
nę ordy rządową szkołę 

realną w Rosji (specjalność, 
AA matematyka) zwi 
pra przygotowuje z dosko» 
nałym odka ü- 


wki do egzam» 
minów. Zielona 30—18 od. godz. 


2—4, 2924—3 


dziełam lekcji, 


tẹika wyprzedaż zelaza ze 
W składu przy ul. Południo= 
wej 22. Różne galunki długiega 
żelaza (okrągłego, płaskiego) 
baumaszyny, Śrubsztaki, kowa* 
dła, gwoździe, nity, holeśruby, 
ształśrubyi muterśruby, 
olani uzywany tanio do 
sprzedania wiadomość; w 
piekarni Srednia Na 58. 
1639—3 
6000 > orc i na | NE rze 
ipoteki murówanego 
domu w Chojnach, art | 
Rudzie—Pabjanickiej. Zawadzka 
Ne 10 m, 18. 1661—1 


Z paszperr wydany z. 
gminy Zarnów pow. Opoczyń:* 
skiego gub, Radomskiej aa imię 
Luby Gelnowskiej. 1660—3 
aginąt paszport wydaty z mae 
Ź gistratu m. Lublina na 
Aleksandra (iavata, 
7egmał paszport wydany z mas 
gistratu m. Kalisza ną imię 
Stanisława Jaskólskiego, 
1643—3 
aginął paszport wydany z Ma- | 
L gistratu m. Łodzi na imię 
1630—43 


Jutjusza Szulca. 
aginąt paszport 
L gminy Olszyce gab. kaliskiej 
na imię Marjanny Sołtysiak. 
1681—3 
aginął paszport wydauy z gmie 
A ny <Zychlim pow. kutnowskies 
go gub: warszawskiej na imig 
Konstantego Gadzińskiego. 
1683—8 
aginął paszport wydany z ma: 
L gisiratu m. Hrubieszowa na 
imie e Mindi Knoll, 1638—. 
aginęła karia Od  paszporiw 
VA wydana z fabryki Juljusza Wit 
kinda na imię Dawida Millerae 
1654—1 


PE W, 
aginęła karia Od Książeczki 
L legitymacyjnej wydana z fa 


bryki Niedzwiedzińskiego na imię 


Józefa Donert, 1653—. 24 


otesedetoh 


